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LA DYNASTI 


JAPONIA 


DECYDUJĄCY SZTURM NA FORTY POD SZANGHA JEM. 


LONDYN, 11.2. 


W dniu dzisiejszym fabrykach zwiększono personel robołni- raj 50 tys. worków 


naród japoński obchodzi uroczystą rocz-|czy i urzędniczy. Zakłady AA 
nicę urodzin założycieła panującej obec- | „Farbverke* pod Kolonią wysłały wczo- 


nie dynastji cesarskiej. Z tego powodu 
w Szanghaju panuje ogólne przekona- 
nie, że dla uczczenia święta gałowego, 
komenda japońska dołoży wszełkich wy- 
sików, by opanować fort  Wu-Song. 
Wszystko wskazuje na to, że operacje 
będą poprowadzone na wielką skalę. 
Walki o fort toczą się w dalszym cią- 
gu. Japończycy zbliżają się do Wu-Song 


z dwu kierunków. Fort jest bombardo“ 


wany zarówno z lądu, jak i z okręłów 
wojennych oraz krążących bezustannie 
samolotów. 

Podczas wczorajszego ataku samolo- 
tów japońskich zginęło od bomb 40 osób 
cywilnych. W sprawie tej protestował 
amerykański Czerwony Krzyż, Dowódz- 
two japońskie wyraziło ubolewanie, tłu- 
macząc się, że lotnicy przyjęli skupienie 
uciekinierów .z Szanghaju za chińskie 
obozowisko wojskowe. 

Pasażerowie parowca, który przybył 
w dnia wczorajszym z Japonji do Szan- 
ghaju, oświadczają, że w chwili odjazdu 
4% Nagasaki widzieli 12 transporlowców 
japońskich naładowanych wojskiem. 

Siły japońskie w Szanghaju wynoszą 
ohetcnie 30 tysięcy wojsk linjowych, z 
czego 10 tysięcy jest zajętych oblega- 
niem fortu Wnu-Song. 

Podobno w Tokio stracono już nadzie- 


Chinami, 

NOWY JORK. 11.2, Wedlug wiadomo. 
ści, otrzymanych z Dalekiego Wschodu, 
Japończycy zaatakowali pod Szanghajem 
fort Kjang-Wan. do którego schronity 
się oddzialy chińskie, wyparte z dziel- 
nicy tej samej nazwy. W dniu wczoraj- 
szym na tereny koncesyjne w Szangha- 
ja padle 26 «iężkich pocisków. 

LONDYN. 11.2. Wejska japońskie zdo- 
były dziś miejscowość Hong-Kju pod 
Szamghajem. Fart Wu-Song jest bombar- 
towany z przerwami. Podobno dowódz- 
two japońskie dąży do opanowania ca- 
łej delty rzeki Jang-Tse. 


100 WOJENNYCH OKRĘTÓW. 


LONDYN, 11.2. Port w Szanghaju 
przedstawia obecnie niezwykły widok. 
Codziennie przybywają do ujścia rzeki 
Jang-Tse mowe okręty japońskie, ma- 
stępnie amerykańskie, francuskie, angiel 
skie i włoskie. Obecnie w porcie słoi na 
kotwicy zgórą 100 okrętów wojennych. 


WOJENNE ZAMÓWIENIA 
JAPOŃSKIE. 


BERLIN, 11.2. Największe koncerny 
przemysłowe m. in. „Farbenindnstrie*, 
„Griesheim-Electrion* i „Meister Lu- 
cius“ otrzymały zamówienia na dostawę 
amunicji dla armji japońskiej. W wielu 


RAT" TEFL I LNY TWOKO S A S E 


Rząd zaniecha 
KASOWANIA STAROSTW. 
WARSZAWA, 142, (Tel. wł.) Na po- 


siedzeniu sejmowej komisji administra- 
vyjnej odrzucono wnioski Klubu Naro- 
dowego w sprawie kasowania starostw. 
P. Kawecki oświadczył imieniem Rządiu, 
że Rząd nie ma zamiaru kasować sta- 
rosiw, dopóki mie nastąpi 
zmiana ustroju admimistracyjnego. 


Dr. J. KOST 


b. asystent Prof. 
Bezoperacyjne leczenie żylaków 
i hemorojdów. 
KATOWICE, MŁYŃSKA 2. 
W piątki i soboty ad 3—5. 


Josepha w Berlinie 


calkowita 


saletry amonjakal- 
nej. Transport jest przeznaczony dla wo- 
Jennego portu Kobe w A W Lud- 


Dnia 9 lutego 1932 r. o godz. 17,30 


b oddał Bogu duoha po krótkich, leez cięż- 
kich cierpieniach wskutek nieszczęáliwego wypadku, zaopatrzony św. Sakramenta- 
wi, mój najukochańszy mąż i nasz najtroskliwazy ojciec 


ś. FT p. 


Dr. med. ANTONI ROGALINSKI 


LEKARZ POWIATOWY 
Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu Odrodzenia. Polski, dWEĘSCZWZY 


Złotym Krzyżem Zasługi, Gwiazdą 
dze Zasług i Waleczności 


Pazczyna, dnla 10 lutego 1932 r. 
W nieutulonym smutku pogrążona 


Sląska, Krzyżem na Sląskiej Wstę- 
i in. przeżywszy lat 53. 


' Paula Rogalińska, żona z domu Kochlerów 


Barbara 


Ludomira Rogalińska, 


Rogalińska, | 
i dzieci 


Włodzimierz Rogaliński | 


Pogrzeb odbędzie się w zobotę, pe 13-go bm. a gadz. 10-tej z domu żałe- 
by w Pszexynie, ul. Poniatowskiego Nr. 1. 


Zakładach | Modizejowskich 


niezwykłe zamówienie sowieckie. 


WARSZAWA, 11.2 


(Tel. wl.) Jak słychać, 
ję na pokojowe załatwienie zatargu Z|; Zakładami Modrzejowskiemi o dostawę 1000 tonn drutu kolczastego. 


misja sowiecka zawarla umowę 


Według 


umowy Sowiety zapłacą za drut gotówką. 


Uchwalenie budżetu państwa 


w drugiem czytaniu. 


WARSZAWA, 112. (Tel. wł.) Na po- 
siedzeniu Sejmu po dłuższej dyskusji, 
trwającej do godziny 11 w nocy, przy- 
jęto budżet głosami BB w drugiem czy- 
taniu. 

W dyskusji minister pracy gen. Hubie- 


ki oświadczył, że Rząd pracuje nad nice 
pieczeniami społecznemi, a musi tak pra- 
cować, aby nie przyczyniać szkody ro- 
botnikom, ani Rządowi i nie obciążać 
zbylnio społeczeństwa, 


Wystąpienie min. Jędrzejewicza 


przeciwko senatowi akademickiemu Un. Jagiellońskiego. 


WARSZAWA, 11.2, (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu senackiej komisji skarhowo-bud- 
żetowej przy budżecie oświecenia zabrał 
głos min. jędrzejewicz, który w bardzo 
ostry sposób zaatakował akcję Senatu 
akademickiego Wszechnicy  Jagielloń- 
skiej, traktując tę akcję jako wystapic- 
nie podwładnych przeciwko zwierzchni- 


Dymisja min. 


kowi swemu ministrowi, 

Ponieważ równocześnie dziś odbywał 
się w Warszawie zjazd rektorów wszyst- 
kich wyższych uczelni, wystąpienie min. 
Jędrzejewicza wywołalo b. silne wraże- 
nie zarówno w kołach akademickich jak 
i politycznych 


Strassburgera 


komisarza polskiego w Gdańsku. 


WARSZAWA, 11.2. (Tel. wł.) Komisarz 
Rzeczypospolitej w Gdańsku, min. Strass 
burger, podał się do dymisji, Dymisja 
została przyjęta. Na miejsce min. Strass- 


burgera został mianowany dotychczaso. 
wy konsul generalny w Królewcu, p. 
Pappee. 


O WĘGIEL POLSKI 


DLA SKANDYNAWJI. 


WARSZAWA, 112. Do SE A 
przybyło 8 delegatów z federacji węgłlo- 
wych importerów skandynawskich, Ce- 
lem zawarcia układów z kopalniami pol- 
skiemi co do sprzedawania naszego wege- 
gla na rynkach północnych. Federacja 
reprezentuje większość importerów wę- 
glowych z Szwecji i Finlandji, a co się 
zaś tyczy Nonwegji, {o jej importerzy 
nie są w federacji oficjalnie reprczento- 
wami. Zażądałi oni od konwencji węglo- 
wej polskiej prawa wyłączności w zakre- 
sie importu na rynkach północnych. 


Przedstawiciele Polskiej Konwencji 
odmówili tej propozycji, gdyż importe- 
rzy federacji wzbraniali się udzielić gwa- 
rancji na utrzymanie zbytu polskiego 
węgla w dotychczasowej wysokości, O- 
statecznie po dwudniowych maradach 
nasiąpiło porozumienie, utrzymane w 
ścisłej tajemnicy ze względn na konku- 
rencję węgla angielskiego. Miarą wagi 
jaką Amglja okazuje dla konferenej I 
jest faki, że do Warszawy przybył spe- 
cjalmy przedstawiciel przemysłowców 
angielskich w charakterze obserwatora. 


wigshafen nad Renem przystąpiono da 
wyrobu ekrazytu, krezylitu i innych maa 
terjałów wybuchowych. Pozztem fabry- 
ki metałurgiczne również zwiększyły pro 
dukcję, W przemyśle nadreńskim daję 
się odczuwać nagle ożywienie, 

Na wczorajszem posiedzeniu partji 
komunistycznej w Magdeburgu postano- 
wiono przeciwstawić się wszelkiemi siła- 
mi dostarczaniu amunicji dla armji ja- 
pońskiej. Partja komunistyczna zamie: 
rza proklamować strajk w Hamburgu, a 
nawet jeżeli zajdzie potrzeba, będzie u. 
siłowała zmusić robotników do stosowa 
nia sabotažu na terenach fabrycznych. 


Intryga przeciw Francji. 


LONDYN, 11.2. Dzisiejszy „Daily Ex- 
press“ zamieszcza sensacyjne rewelacje 
o podpisaniu tajnego traklatu politycz- 
nego między Francją i Japonją. Traktat 
ten jest jakoby faktem dekonanym. Oba 
mocarstwa miały podzielić się wpływami 
w Azji wschodniej, Wpływy japońskie 
rozciągają się na północy, podczas gdy 
francuskie obejmują poludniowe części 
wybrzeża. 

Dziennik twierdzi z całą pewnością, iż 
Francja zaopatruje Japonję nietylko w 
broń nowoczesną, lecz i w środki pienięż- 
ne ua prowadzenie wojny. Jaka dowód 
„Daily Express” przytacza mowę Pawia 
Boncouia, który miał przyznać się do ist« 
nienia ścisłego współdziałania pomiędzy 
Francją a Japonją. 

Nie ulega wątpliwości. że rewelacje 
„Daily Express? są zmyślone į obliczone 
na skompromitowanie Francji, a prze. 
dowszystkiem utrącenie jej projektu roz 
brojeniowego. Jest to intryga przeciw 
Francji. 


BREYA sai t 
AMERYKANIN BERT HALL, 

który jako lotnik strącił 20 aeroplanów 
niemieckich w czasie wielkiej wojny, zor- 
sanizował jako „generał Czeng-Uj-Czang* 
chińską wojenną flotę bojową i dowodząc 
nią osiągnął pod Szanghajem znaczny sukces 


O ustroju 
SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO. 
WARSZAWA, 11.2. (Tel. wł.) Na po- 


siedzeniu sejmowej komisji oświecenia 
przedyskutowano paragrafy, odnoszące 
się do ustroju szkół średnich. 


Zamachy na konsulaty 
CZESKI 1 JAPOŃSKI, 


"BERLIN, 11.9, — Wczoraj wieczorem 

przed gmachem konsulatu generalnego 
Japonji w Hamburgu zjawiła się grupa 
rowerzystów, Wozy rzuciwszy do wnę- 
trza kilka kamieni, owiniętych czerwo= 
nemi szmatami, w szylikiem tempie ode 
jechali, 

Podobny zamach odbył się w konsula- 
cie czeskoslowackim, gdzie powybijano 
kamieniami klika „646 zy. 

Policja przypuszcza, że sprawcami byl 
komuniści i że miała to być demonstra- 


cja przećw wypadkom na Dałekix 
Wschadzia, 


2 


B. wojewoda Lamot 
PRZECIW „MYSLI NIEPODLEGŁEJ" 
WARSZAWA, 142. (Telwl). Na 


wczoraj w warszawskim Sadzie oxre- 
gowym wyznaczona była wozprawa 
przeciw redaktorowi „Myśli Niepo- 
dległejj z oskarżenia b. wojewody 
pomorskiego Wiktora Lamota- Wrony. 
„Myśl Niepodległa” zamieściła swego 
czasu zorog rewelacyjnych ariyiku- 
łów o b. wojewodzie pomorskim. 
Z powodu niestawienia się świadków, 
cozprawa została odroczona. 


Operacja gen. Weygand'a 
UDAŁA SIĘ. 


PARYŻ, 14.2. — Stan zdrowia gen. 
Weygancda, który wczoraj rano pod- 
dał sie operacji wycięcia wyrostka 
robaczkowego, jest najzupełniej zado- 
walajacy. O ile nie zajdą nieprzewi- 
dziane komplikacje, gen, Weygand po 
10 dniach pobytu w szpilału i krót- 
kiej rakonwalesceneji będzie mógł 
wznowić urzędowanie. 


Zielone sztandary 


NA MURACH MIAST 
W KASZMIRZE. 


LONDYN, 11.2, Antagonizm między 
ludnością muzułmańską a hinduską 
w Kaszmirze przeieliaczu się stopni'o- 
wo w wojnę domową. Według ostat- 
nich wiadomości muzułmanie zajmu- 
ja wsie i miasteczka, wypędzają Hin- 
dmsów, a domy i zabudowania gospo- 
darskie puszczają z dymem. 

Wczoraj w Srynagar 5000 tlum sto- 
6zył walkę z policją. Są liczni ranni. 
Aresztowano 72 osoby. W Handerara 
tłum rozgromił budynek policyjny. 
Zabito 4 policjantów i wielu ramiono. 

Murwar mahometanie urządzili 
pogrom ludności hinduskiej, Część 
miasteczka spłonęła. Do Mirpur wła- 
dze angielskie wysłały bataljon pie- 
choty, gdyż sytuacja ştaje się tam co- 
maz groźniejsza. 


Tajemniczy napad 
NA MAGAZYN. AMUNICJI. 


TORUŃ, 11.2. — Na magazyn amu- 
micji 1-5go baonu strzelców przy szo- 
sie w Chojnicach, prowadzącej do 
Kościerzyny, dokonano tajamniczego 
zbrojnego napadu.  Niewyłkwyci do- 
kychczas sprawcy ipodkraclli się pod 
magazyn amunicji, a gdy patrol woj- 
skowy usiłował przytrzymać zakra- 
dających się ludzi, wozpoczęli oni 
strzelaminę z rewolwerów. 

Na paio strzałów nadeszła nieba- 
wem. pomoc napadniętym żołnierzom, 
poczem wywiązała się ostra stnzełani- 
Ba po obu stwonach. A żołnierzy nikt 
mie został ranny natomiast zagadkowi 
bandyci, sądząc po śladach krwi. mie- 
li dwóch rannych. Napasinicy zdołali 


(ają wycofać się do pobliskiego’ 
asu. 


Natychmiastowy pościg pozostał bez 
rezultatu. 


Strzelanina na granicy 


DO UCIEKINIERÓW 
SOWIECKICH. 


WILNO, tt.2. Z pogranicza sowiec- 
kiego donoszą o zajściu, jakie wydą> 
szyło się na gramicy koło miejscowo- 
ści Michniewicze w nocy z dnia 8-go 
na 9 b. m. 

Na teren Rzeczypospolitej usiłowa- 
ła. przedostać się grupa ludzi, jednak: 
że straż sowiecka zauważyła uciecz- 
xe i do uciekających dała kilkadzie- 
siat strzałów z karabinu maszynowe- 
go i racia kilka granatów recz- 
nych. 

W czasie tej strzelaniny zginęło 
dwóch włościan oraz siudent uniwer- 
sytetu mińskiego. Bazyli Popow, lat 
25, Drugi student, Michał Grymeow 
wraz z 3 wiłościanami przedostał się 
ma teren Polski, 


Konfiskata samolotów 
SPOSÓB NA REWOLUCJONISTÓW. 


NOWY JORK, Rząd urugwajski prze- 
prowadził wczoraj rekwizycję wszyst- 
kich samolotów prywatnych. Samoloty 
zostały zwrócone właście'elom, po uprze- 
dniem usunięciu silników. W ten sposób 
władze wojskowe chcą przeszkodzić re- 
wolnejonistom w korzystaniu z usług lot- 


nóctwa cywilnego. - 


SGKUTRTJUR ZAOAUWNY 


GENEWA, 14.2, W wielkiej mowic roz- 
winął ma dzisiejszem posiedzeniu konfe- 
rencji rozbrojemiowej belgijski: minister 
spraw zagranicznych stanowisko Bellgji 
w kwestji rozbrojemia. Główny nacisk 
położył on w swem przemówieniu na Toz- 
budowę międzynarodow ego systemu bez- 
pieczeństwa. 

Belgja wielokrotnie była terenem krwa 
wych wojen, zmuszona jest więc do u- 
trzymywamia sily zbrojnej dla obrony 
swej niepodległości. Rząd belgijski prze- 
konany jest, że wyścig zbrojeń doprowa- 
dzić musi do wojny, zniszczenia i rewo- 
lucji, 

Belyja żąda przedewszystkiem zniesie- 
nia wielkich jednostek broni ofensywnej 
(podczas wyliczania poszczegółnych ga- 
tumków broni min. Hymans nie wymie- 
nił czolgów) oraz skutecznej ochrony 
ludnośc! cywilnej podezas wojny. 


parek r2 mtego [932 Tow, 


Stanowisko Belgji i Sowietów 


w sprawie rozbrojenia. 


Dalej domagał się międzynarodowej 
kontroli zbrojeń i ścisłego połączemia 
sprawy rozbrojenia z bezpieczeństwem. 

Rezygnacja narodów ze zbrojeń moż- 
liwa będzie tylko wtedy, jeżeli ustano- 
wione będą wartościowe gwarancje bez- 
pieczeństwa w dziedzinie politycznej i 
prawnej organizacji pokoju, który opie- 
rać się musi na art. i6 paktu Ligi, try- 
bunale haskim, pakcie lokarneńskim i 
Kelloga. i 

Po przedstawicielu Belgji zabrał głos 
Libwinow, oświadczwszy się za powszech- 
nem i calkowitem rozbrojeniem. Projekt 
francuski utworzenia międzynarodowej 
siły zbwojnej pod egidą Ligi Narodów 
jest dla Sowietów nie do przyjęcia. Gdy- 
by projckt ten był  unzeczywistniony, 
Sowiety musiałyby odpowiedzieć na to 
tworzeniem własnej siły, która byłaby 
przeciwwagą. 


Sukces Polaka na Olimpjadzie 
Sonja Fenje mistrzynią olimpijską. 
LAKE PLACID, 14.2, Wczoraj roz-|si, Francuzi i Austujacy. 


poczęto Olimjadę narciarską biegiem 
na 18 klm. Startowało 61 narciarzy 
sklasyfikowano 44. 

Pierwszy wystartował Norweg Rud- 
stadistnen i pienwszy przybył do me- 
ty, zajmując jednakże w ogólnej 
klasyfikacji piąte miejsce. 

Bieg zalkończył się nieoczekiwaną, 
katastrofalmą porażką Norwegów. 

Najlepszy czas i pierwsze miejsce 
osiągnął Szwed Uiterstroem 1 godz. 
25 min. 7 sak, Drugi Viakstroem 
(Szwecja), trzeci Saarinen  (Finlam- 
dja), czwawty Lappalainen (Finland), 
Naflepszy czas z Polaków osiągnął 
Bronisław Czech — 1 godz. 356 min. 
37 sak., sklasyfikowany na osiemna- 
stem miejscu. 

Stanisław Marusarz dwudziesty sió- 


dmy (czas 1:59:56), Skupień — irzy-| 


dziesty pierwszy (1:44:54), Zdzisław 
Motylka — trzydziesty trzeci (1:41:58). 

Przed Bron. Ozedham znajduje się 
po czterech Szwedów, Finnów i Nor- 
wegów, tmzech Japończyków i dwu 
Czechosłowaków, Gorszy czas od Bu. 
Czecha ma dwu Japończyków, dwu 
Czechosłowaików, wszyscy Amerytka- 
nie, Kamadajczycy, Szwajcarzy, Wło- 


pośród 44 zawodników, kłórzy 
ukończyli bieg, 55-ch startowało do 
kombinacji (bieg 18 klm. i akaki). W 
tej konkurencji Br, Czech ma ósme 
miejsce, Stanisław. Marusarz — trzy- 
naste, Andrzej Marusarz — czternaste. 

Przed Br. Czechem znajduje się 
czterech Norwegów (na  pienwszem 
miejscu Grotmusbraa ton z czasem 
1:27:15), dwu Japończyków i jeden 
Czechostowak. 

Za Bron. Czechem znaleźli się 
wszyscy Szwedzi, Szwajcarzy, Ame- 
rykamie, Kanadajczycy, Włosi, Austr- 
jacy, trzech Czechosłowaków i jeden 
Japończyk. Sukces Polaka ogromny. 

AKE PLACID, 11.2. Wczoraj póź- 
nym wieczorem odbylo się dokończe- 
nie zawodów w jeździe figurowej pań. 

Bogaty, wspaniale wykonany pro- 
gram ćwiczeń dowolnych Sonji Hen- 
je, zapewmił Norweżce tytuł mistrzy- 
ni olimpijskiej, mimo, że w ówicze- 
niach obowiązkowych zajęła dopiero 
czwarte miejsce. 

Drugą nagrodę zdobyła Fritzi Bur- 
ger (Austeja), tnzecie Marybell Wind- 
son (St. Zjedn.), czwarte Wilson Sa- 
muc] (Kanada). 


CIEKAWY WYROK 


w sprawie Jeszke przeciw Sonnewendowi. 


POZNAŃ, 14.2. (Tel. wł) Wozoraj od- 
było się w sądzie grodzkim ogloszenie 
wyroku w procesie posła Jeszkego (BB) 
przeciwko Sonmewendowi. W obecności 
oskarżyciela prywałmego i oskarżonego 
Sonnewenda odczytał przewodniczący 
sedzia Jonsik tenor wyroku, skazujące- 
go p. Sonnewenda na karę grzywny 300 
i, a w razie nieściągalności na 20 dni 
Aresztu. 

W uzasadnieniu przewodniczący pod- 
niósł, że oskarżony skazany został z par, 
185 k. k., gdyż, biorąc objektywnie, po- 
wiedzenie Sonnewemda, że „pan poseł 
Jeszke wziął za sprawę aptek 50 tys. zł.“ 
nie jest oszczerstwem, a karalny jest tyl- 


ko wniosek. jaki oskarżony z tego po- 
wiedzenia wyciągnął, zarzucając p. Jesz- 
kemu, że otrzymał pieniądze za poselską 
interwencję. Z tej teź racji odpadły par. 
186 i 187 k. k. oskawżemia o rozglaszanie 
faktów, zdolnych podać damą osobę w 
pogardę, a nie dających się udowodnić, 
względnie o świadome oszczerstwo, a na- 
stąpiło skazanie za zwykłą t. zw. formal. 
ną Zniewagę. Przesadzenie wysokości o- 
trzymanego przez posła Jeszkego wyna- 
grodzenia i słanowisko, zajmowane za- 
równo przez oskarżonego, jak i oskarży- 
ciela, przyjął sąd jako okoliczność obcią- 
ŻAJĄCĄ. 


SIARCZYSTY MRÓZ NA HELU 


Po zatoce Puckiej jeżdżą saniami. 


„Od kilku dni sroży się nad Polską 
fala mrozów, w związku z silną de- 
presją, która wisi nad Bałtykiem i 
nad Skandynawją. Na otwartym Bal- 
tyku pojawiły się olbrzymie kry lo- 
dowe, które północny wicher pędzi na 
wybrzeże polskie i wschodnio-pruskie. 
Zatoka Pucka zamarzła aż po Hel, lód 
dochodzi do grubości 10 cm. Przy beze 
gach pod Kepą Swarzewską i Kepą 
Pueką*oraz u początku półwyspu Hel 
alkiego lód jest jeszcze grubszy. 

Od strony otwattego morza utwo- 
nzyły się ma plaży i przy wydmach 
zwały lodowe, które narastają nowe- 
mi warstwami gmanych falą od mo- 
rza. Rybacy zatoki Puckiej i z Helu 
podjeli połowy węgorzy w przerę- 
blach zatoki, łowiąc węgorze na oście- 
nie. Na zmarzniętej 
komunikacja odbywa się saniami, za- 


rzewską uwijają się sanki żaglowe, 
które budzą powszechną sensację. 
Również na wielkiem jeziorze Żawno- 
wiedkiem lód trzyma się mocno na ca- 
łaj przestrzeni dochodząc do grubości 
20 am. 

Wielka sensację wzbudziło również 
pojawienie fok na krach, plynących 
z morza. Rybacy ma otwartem morzu 
podpłymęli łodzią do stadia fok, su- 
szących się na wielkiej krze, Zamim 
wszystkie dały murka, jedną z nich 
zdołano ustrzelić. Zwierzę waży ako- 
ło 2 i pół ceninara. Ubiegłaj nocy 
mróz na Helu i w zatoce Puckiej do- 
chodził do 18 poniżej 0. 

Zakopanem i w innych miejsco- 
wościach tatrzańskich panuje piękna 
zima. Po świeżych i obfitych opadach 


zatoce Piudkiej | śnieżnych, dochodzących miejscami 


do 2 metrów, przyszedł siarczysty 


wnzeżonemi w konie, Pod Kepa Swa-!mróz W. środe rano zanotowano nai- 


NT. Ya. 


niższą temperalurę roku w Zakopa- 
nem, 27.6 poniżej O. zaś przy Mor. 
skiem Oku 51 stopni mrozu, pizyczem 
w czasie dnia panuje wspaniała po 
goda słoneczna. 


MRóŻ W CAŁEJ POLSCE. 


Wsezoraj rankiem w Polsce było po- 
godnie, jedynie w  Pińszczyźnie i w 
Wileńdkiem pochmurno ze śniagiem. 
Temperatury: Warszawa —17, Lwów 
—24, Gdynia —8, Kraków —19, Wil- 
no —14, Biułystak —16, Kielce —%, 
Zakopane i  Tarmopol —25, Kalisz 
—17, Przemyśl —25, Hala Gąsienico- 
wa —21, Krynica —22. 

REO 


Protest Niemiec 
PRZECIW ZAMACHOWI 
W KŁAJPEDZIE. 


GENEWA, 11.2. Na ręce sekretarza 
Digi Narodów wniósł delegat niemiec 
ki, podsekretarz stanu von Biilow, 
protest przeciwko zamachowi stamu 
w Kłajpedzie. Rząd niemiedki będzie 
żądał zwołania apeajalnego posiedze- 
nia Rady Ligi. 

Delegat litowski przy Lidze Naro 
dów. Zaunius, nadesłał dziś depeszę z 
Kowna, w której oznajmia że będzie 
mógł przybyć do Genewy iero W 
dniu 24 bm. Poprzedmia deępesza nade- 
slana przez Zauminsa, określała ter- 


min na 18 miesięcy. 


Wizyta Mussoliniego 
U OJCA ŚW. 


RZYM, 11.2. Dziś o godz. 10 przed po- 
łudniem, jako w rocznicę podpisania u- 
kladu laterańskiego, Mussolini złażył "wi. 
zytę Ojcu św. Rozmowa trwała godzinę 


O uregulowanie stosunków 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM, 


PRAGA, 11.2. Ofiejalna „Ceskoslowen- 
ska Republika“ omawia w artykule wstęp 
mym. kwestje projektu konferencji pol- 
skich i azeskich pracowników a terenu 
Śląska Cieszyńskiego, której zadaniem 
byłoby wyrównać istniejące tam różnice 
między ludnością polską i czeską. Pismo 
stwierdza, że na dojście do skutku kom- 
ferencji i pozytywnych jej rezultatów, 
Czechoslowacji zależy w wysokim stop- 
niu. Na terenie o ludmości mieszanej, a 
przytem bliskiej sobie języlkiem, jaki 
stanowi Śląsk Cieszyński, wymikają zaw 
sze twudmości i nieporozumienia. Prey- 
ctyną jedmakże tych trudności i nieporo- 
zumień — pisze dziennik — nigdy mie 
była ze strony Czeskiej chęć krzywdze- 
mia mmiejszości polskiej i hamowania jej 
rozwoju politycznego, kulturalnego i go- 


| spodarczego. Chodzi tu tylko o drobne 


zatargi, których charakter jest czysto lo 
kaliny, a które na podobnej konferemeji 
mogą być wyjaśnione i załatwione. Cze- 
si nie mają żadnego interesu w ucisku 
mniejszości polskiej, przeciwnie republi- 
ka wysoce sobie ceni lojalność ludności 
polskiej. 


Proces Gorgonowej 
W WARSZAWIE. 
LWÓW, 11.2. — W związku z za- 


kończeniem śledztwa sądowego prze- 
ciwiko Gorgonowej, we Lwowie roze- 
szły się pogłoski, że ze względu na 
wzburzenie opinji, jakie wyrwołał 
mord brnzuchowidki, proces przeciw- 
ko morderczyni nie odbędzie się we 
Lwowie, lecz w Warszawie. Nie 
sprawdzono dotychczas pogłoski, czy 
istotnie Fwowskie władze sądowe zwra 
cały się w tej sprawie do władz cen- 
tralmych w Warszawie. Akty sprawy 
Gowgonowej obejmują 400 stron. bite- 
go pisma maszynowego. Procesu nie 
należy. się spodziewać wcześniej, jak 
w początkach ksvietnia. 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 

10.000 zł. — Nr. 152984, 

5,000 zł. — Nr. 90050. 

5.000 zł, — Nr. 21228. - 

1.000 zł. — Nr. 154764. 

600 zł. — N-ry: 42212 78060 128951 

450 zł. — N-ry: 107362 112591 
132710. 
_ 400 zł, — Ny: 8100 25568 29203 
52350 80833 114450 127875. 

350 zł. — N-vy: 319 17695 15003 
24826 29269 46240 102510 105945 113912 
123045 129155 154339 138544 141640 


wW 


„KURJER ZAGTHODNT 


palek 12 Tułego TY3Ż roku. ; 


sprawie reformy szkoły Śrex 


ah 


iniej 


memorjał Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Jak już donosiliśmy, Senat Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego przesłał Rządowi i 
Sejmowi dwa memorjały, z tych jeden 
w sprawie reform w szkolnictwie śred- 
niem według projektu „Ustawy o ustro- 
ju szkolnictwa” z dnia 15 stycznia 1952. 
Po opuszczeniu wslępu, w którym Senat 
U. J. motywuje prawo i cel swego wy- 
stąpiemia, memorjal ten drukujemy w 


OBCIĘCIE SZKOŁY ŚREDNIEJ 
O DWA LATA. 

Projekt znosi dzisiejsze gimuazjnm 3-kla- 
sowe, aby je zastąpić szkołą 6-klasową, po- 
dzieloną na 4-klasowe gimnazjum i 2-klaso- 
we liceum. Główną cechą tej reformy jest 
skrócenie czasu kształcenia ogólniego o 2 
lata (a to obejmujące 11 i 12 rok życia). 
Nauka w tych dwóch latach skierowana jest 
lo szkoły powszechnej drugiego „szczebla“ 
programowego, tj. V. i VI. klasy. Te DWA 
LATA NAUKI BĘDĄ NIEWĄTPLIWIE BEZ- 
CELOWE I STRACONE DLA OGÓLNEGO 
WYKSZTAŁCENIA MŁODZIEŻY, KTÓRA 
MA NASTĘPNIE Iść DO GIMNAZJUM, 

A to z nastepujących powodów: 

4) Programy drugiego szczebla szkoly po- 
wszechnej w większości przedmiotów liczą 
się i będą się zawsze liczyć z bezpośrednie- 
mi zadaniami szkoły powszechnej, która 
swemu uczniowi musi dać pewną ilość wia- 
iłomości sumarycznych. (Dla przykładu nau- 
ka geogralji w V. i VL klasie szkoły po- 
wszechnej musi dać w krótkim czasie po- 
spieszny skrót całej geogratji fizycznej i go- 
spodarczej wraz z obrazem wszystkich czę- 
ści świata to samo ponownie będzie mu- 
siał przerabiać uczeń w gimmazjum; nauka 
historji obejmuje ogólnikowe wiadomości z 
historji powszechnej, od starożytności poczy 
nając — to samo ponownie będzie uczeń 
przechodził w gimnazjum; nauka języka 
obcego w szkole powszechnej w klasie V. 
i VI, zresztą zazwyczaj ograniczona do ję- 
zyka niemieckiego, jest tak nisko postawio- 
na, że pod tym względem owe dwa lata prze- 
ważnie sa stracone). 

%) Także į metoda nauczania, jedynie do- 
puszczalna na poziomie szkoly powszechnej, 
nie obliczona na teoretyczne wyrobienie, u- 
niemożliwi należyte  wyzyskanie owych 
dwóch lat dla ogólnego rozwoju umysłowe- 
go. Szkoła powszechna, z której w najlep- 
szym razie 10 proc. młodzieży przechodzi na 
stopień Średni, nigdy nie będzie mogla zre- 
zygitować z przyslosowania swych metod i 
programów, tempa i całej afmosiery do 99 
proc. swoich uczniów, 

5) Dodajmy że przepełnienie wyższych 
kłas szkoły powszechnej z powodn łączenia 
ich z sąsiedniemi, będzie z konieczności do- 
chodzić do rozmiarów, w których wogóle 
niepodobna należytą pieczołowitością oto- 
czyć rozwój umysłowy ucznia. 

4) Wreszcie: jeśli pominiemy najlepiej po- 
stawione szkoly powszechne wielkich miast, 
la w przeciętnej szkole dobór i poziom nan, 
tzycielstwa (nie mówiąc już o mizerji pomo- 
zy szkolnych) jest notorycznie znacznie niż- 
szy od nauczyciełstwa szkoły średniej, kszta: 
conego w Uniwersytecie. W przeważnej więc 
ilości szkól owe dwa lata nauki w przy- 
szłości wypełni uczniowi gorszy niż dotąd 
nauczyciel i niższe kulturalnie i umysłowo 
otoczenie. 


CZTERO . KLASOWE GIMNAZJUM 

Otrzymawszy młodzież w zasadzie w 15 r. 
życia zupelnie nieprzysposobioną do abstrak 
cyjnego myślenia, ma jej cztero-letnie gim- 
nazjum dać wykształcenie ogólne. Nie da 
się pomyśleć żaden odpowiedni i należyty 
program, któryby na takiej podbudowie 
mógł spełnić w tak krótkim czasie swoje 
zadanie, iembardziej, że projekt narzuca 
temu gimnazjum jeszcze uwzględnianie 
„praktycznych potrzeb życia“ i wyrabianie 
„sprawności w stosowaniu wiedzy do zja- 
wisk codziennych“. 

W żadnym przedmiocie tego gimnazjum 
nie będzie można poruszyć zagadnień głęb- 
szych i trudniejszych,'a więc sprzyjających 
prawdziwemu rozwojowi kulturalnemu wo- 
bec iego, że młodzież kończyć je będzie w 
l6-tym roku życia i potem — wyjąwszy 
swoją pewną specjalność — już z innemi 
przedmiotami ogólnie kształcącemi się nie 
spotka. 

Do projektu nie dołączono programu dia 
sztero-klasowego gimnazjum (mimo że Mi- 
nisterstwo go opracowało i że bez nie niepo- 
łobna nabrać wyobrażenia jak w nim mogą 
być rozłożone i zużytkowane przedmioty 0- 
aólneżo kształcenia. Wiadomo tylko. że hę- 


dzie w tym programie łacina, ale ze zna- 
niennym dodatkiem: „wyjąwszy szkoły, 
które minister zwolni od laciny*. Łacina, 
której ma się nauczyć w czterech latach, ob- 
ciąży program bardzo poważnie, a nie przy- 
czyni się do ogólnego wykształcenia, Do- 
Świadczenia z dzisiejszego gimnazjum htu- 
manistycznego, gdzie łaciny uczy się przez 
lat 5, pokazują, że nauka łaciny ograniczo- 
na do takiej ilości łat, nie przynosi zamie- 
rzonych rezultatów. Z 4 lat dwa lata muszą 
być obrócone na pośpieszną naukę grama- 
tyki, lektura zaś antorów, na którą zostaje 
łat dwa, nie zapewnuj ani znajomości, ani 
nie da wyobrażenia o kulutrze klasycznej 
i humainstycznej; będzie to PRZEDMIOT 
ZMARNOWANY DLA ROZWOJU UMYSŁO- 
WEGO I CZAS STRACONY. Literatura pol- 
ska lub historja, zakończona przy poziomie 
umysłowym 16 roku życia, nic spełni nawet 
swego celu społeczno - narodowego: przy- 
wiązania przyszłej inteligencji do przeszlo- 
ści narodowej. 

Myśl stworzenia typu szkoły średniej dla 
tej młodzieży, która nie pójdzie do szkół 
akademickich, jest zdrowa i celowa, ale zlą- 
czenie w jednej szkole masy młodzieży, któ- 
ra ma na niej skończyć ogólne wykształce- 
nie z temi, którzy dalej będą studjować, od- 
bije się szkodliwie na jednych i drugich: 
pierwszych obciąży niepotrzebna łaciną, dru 
gim da za mało. Będzie to szkoła licha, nie- 
zdolna do dostarczenia społeczeństwu wat- 
stwy inteligentnej. Tymczasem nadanie ab- 
solwentom takiego „gimnazjum“ szerokich 
uprawnień ZAPEŁNI ŻYCIE PUBLICZNE W 
POLSCE, ZWŁASZCZA URZĘDY I WOJSKO 
WARSTWĄ PRETENSJONALNĄ A NIEDO- 
KSZTAŁCONĄ I ŚCIĄGNIE ŻYCIE KULTU- 
RALNE NA NISKI POZIOM, 


ŁICEUM 2-KLASOWE. 


Zapowiedziany podział liceum na kilka 
różnorodnych wydziałów według „grup 


przedmiotów“, pozwala przewidywać, że to 
będa studja specjalne mające przygolowy= 
wać do poszczególnych studjów wyższych. 
Nie będzie to już w swych podstawach szko- 
la ogólnie - kształcąca, Uczeń wydziału filo- 
zolicznego już nie będzie miał do czynienia 
z matematyką ani naukami przyrodniczemi; 
na odwrót nczeń wydziału matematycznego 


Zresztą i zamierzona specjalizacja w nie- 
których grupach przedmiotów budzi poważ- 
ne obawy: Uniwersytet od wpisującego się 
na jego fakultet nie oczekuje przygoiowa- 
nia specjalnego, ale solidnego przygolowa- 
nia ogólnego, na którem studjum akademic- 
kie w szybkiem tempie powinno rozwinąć 
specjalizację. Jak np. można sobie wyobra- 
zić specjalizację liceum obliczoną na przy- 
szłego studenia prawa? 

Projekt wychodzi z założenia, że wystar- 
czy dopiero w dwóch ostatnich latach śred- 
niego kształcenia mieć oko zwrócone na stu. 
dja wyższe, bo „ieoretyczno - naukowe na. 
stawienie w większym slopniu powinno 
mieć miejsce dopiero po ukończenin 17 r. 
życia”, Jest to myłna rachuba, Jeśli się 
przez odpowiednie metody i programy w 
kilku poprzedzających latach nie przygotu- 
je młodzieży do abstrakcyjnego myślenia 
(a cztero-klasowe gimnazjum nie jest zdol- 
ne do tego) to laia licealne same nie wystar- 
czą przy konieczności opanowywania ma- 
terjałn specjalnego a- bardzo ohlilego, Nie 
można się tu ludzić anałogją do francuskiej 
klasy najwyższej t, zw. „tilozofji”, czy „ma- 
tematyki“, gdyż tam się buduje na bardzo 
gruntownej nance dwóch cykli z sobą złą- 
czonych, i to przy metodzie wyrabiającej 
ud początku myślenie teoretyczne i przy o- 
strej selekcji młodzieży od najniższych 
klas. 

UŻYWAJĄC DLA WYŻSZEGO GIMNA- 
ZJUM NIEOKREŚLONEJ NAZWY „LICE- 
UM“, NIESŁUSZNIE POWOŁUJE SIĘ PRO. 
JEKT NA TRADYCJE POLSKIE. W Polsce 
nazwę liceum stosowano dawniej (np. za- 
mojskie, warszawskie, krzemienieckie) li 
tylko do zakładów, łączących: wyższy sto- 
pień kształcenia średniego z częścią studjów 
uniwersyteckich; przed wojną zaś światową 

do zakładów żeńskich, nie dosięgających 
pełni programu gimnazjalnego, 


SELEKCJA W SZKOLE ŚREDNIEJ. 

Projekt chlubi się tem, że do gimnazjum 
„elwiera drogę najszerszej masie po ukon- 
iczeniu 6 klas szkoly powszechnej, przyczem 
mmie przewiduje żadnych egzaminów wstęp- 
nych, Pod tym względem gimnazjum stać 
się ma anfomatycznie kontynuacją szkoły 
powszechnej. Będzie przeładowane liczebnie 


lub przyrodniczego zapewne nie nsłyszy jużji zasypane tłumem, w którym pod wzglę- 


o historji ani literaturze: wreszcie uczeń 
wydziału neofilologicznego będzie ograni- 
czony do jeszcze ciaśniejszej specjałzacji. 
Jeśliby się zaś dla zaradzenia iym brakom 
uznpelniało programy poszczególnych wy- 
dzialów innemi przedmiotami to zrobi się 2 
tego twór bardziej chaotyczny od dzisiej- 
szych dwóch najwyższych klas gimnazjal- 
nych. 


dem zdolności i przygotowania nie poczy- 
niono doboru. NIEMA TEŻ W PROJEKCIE 
PRZEPISU, ABY UKOŃCZENIE TEGO GIM- 
NAZJUM ZALEŻAŁO OD' JAKIEGOKOL- 
WIEK EGZAMINU. 

Natomiast przewiduje się wydatniejszą se- 
lekcję przy dopuszczaniu do licenm, nieo. 
kreślona wprawdzie w projekcie żadnym ro- 
dzajem egzaminu, ale faktem, że licea nie 


. Wsród pogłosek 


o zmianach w rządzie. 


Co pewien czas pojawiają się różnorodne 
pogloski na temat spodziewanych zmian w 
Rządzie. Padają nawet nazwiska. Są wta- 
jemniczeni, którzy nawel gotowi są udzielić 
szczegółowych informacyj, jak się do tej 
sprawy odnosi czynnik ecydujący. 

A tymczasem czynnik decydnjący z ubocza 
obserwuje, jak się porają z przeciwnościa- 
mi kierownicy Rządu, i rolę swoją ogranicza 
tylko do — obserwatora, pozostawiając im 
wolną ręke i swobodę działania, nie miesza- 
jąc się do niczego, Trudno jednak pojąć 
żeby bez niego doszlo do zmiany gabinetu. 

Narazie jedno jest taktem: premjer Pry- 

stor, który lubi sam wnikać w zagadnienia 
i starać się je rozwiązać, jest zmęczony pra- 
cą, czego klasyczny objaw widzieliśmy pod- 
czas wyjazdu na wywczasy w listopadzie 
uh. r. Stąd też zjawiła się koncepcja powa- 
łania wicepremjera, jakim był za p. Sławka 
p. Pieracki. Nosil on — jak dawniej p. Bar- 
tel — tytuł ministra i miał prawo podpisy- 
wania aktów w zastępstwie premjera. Teraz 
chodziłoby o wskrzeszenie tej instytneji. 
Niestety jakoś jest trudno z wynalezieniem 
mdpowiedniej osoby. Już mieszkanie nawet 
dla wicepremjera przygotowano pono — a 
z wyborem ciężej. 
_ I w tem cała trudność. Bo musiałby mieć 
i zaufanie osobiste premjera į odpowiadać 
nastrojom innych  grupek pułkownikow- 
skich. A wiadomo, iż w całej tej grupie są 
różnolite prądy, odcienie, nastroje į nasta- 
wienia, swoiste klubiki i kliczki. 

Zresztą mimo wszystko takie stanowisko 
na długoby nie bylo przewidywane. 
Przed Wielkanocą, która w obecnym roku 
przypada 27 i 28 marca, zosianie zamknięta 
sesja budżetowa. Stanie się to dość pochop- 
nie, bo nawet Sejm tak sanacy jny, jak obec- 
ny, nie cieszy się wielką miHością. 

A wtedy aktualne staną się zmiany oso- 
histe w Rządzie. Ciągle się mówi o zamiarze 
ustąpienia ministra skarbu Jana Piłsudskie- | 
zo Pæn nie cznie sie on dahrze w tai skó- 


rze. Ałe trudno, Z wynalezieniem jego na: 
stępcy byłoby jeszcze ciężej. — Mówi się, 
że minister przemysłu i handlu gen. Za- 
rzycki czuje się niezdrów, Istolnie ma cho- 
rować na nerki. Nie można powiedzieć, żeby 
miał życie polityczne różowe, Nie można 
też (wierdzić, żeby odnosił same sukcesy. 
Świeżo incydent z Zagłębiem weglowem nie 
wypadł całkiem po jego myśli: poczynił 
przecie pewne zobowiązania wobec przemy- 
słowców co do zgody na obniżenie pohorów 
pracowniczych a tymczasem minister pracy 
gen. dr. Hubieki zdezawnował go i nie do- 
puścił do takiej obniżki, jaką proponowali 
przemysłowcy, Trudno, ale to nie jest objaw 
harmonji. 

Wiadomo, że gdy się belkę usunie, to za- 
chwieje się budowa, Więc któż może nie 
przypuszczać, że w razie ustąpienia jednego 
z ministrów nie nastąpi zmiana Rządu? 

Na tem tle zapewne powstają owe rachu- 
by na temat rzekomo przyszlego Rządu sa- 
nacyjnego, nastawionego ra na prawo, 
a opartego na sterach konserwatywno-g0- 
spodarczych, któreby miały przystąpić do 
rewizji ciężarów socjalnych, Mówią o mar- 
szałku Senatu p. Raczkiewicznu jako o tym, 
któryby miał stanąć na czele takiego gaki- 
actu. Nie bardzo te pogłoski odpowiadają 
innym, utrzymującym, że ma się kn koń- 
cowi Ministerstwa p. Janty-Połczyńskiego, 
który przecie jest tak bardzo w kołach go- 
spodarczych prononsowany. Te pogłoski po- 
wierzałyby tekę rolnictwa p. Karwackiemu. 
prezesowi Centr. Tow. rolniczego. 

Ale wszystkie te wersje mają, zdaje Się, 
podstawę w trudnem położeniu linansowem. 
Misja wysłańców po złote runo na rynek 
nadsekwański -- zupełnie się nie powiodła. 
To, co stamtąd przywieziono. nie jest prz 
jemne dla czynników dzisiaj dzacy 
A o tem wszyscy wiedzą, chociaż nigdzie się 
tego nie publikuje. Zreszta iesi to w danych 
warunkach — zrozumiałe. 


bedą stanowić normalnej nadbudowy gim- 
nazjów, że ich zatem będzie mniej i że będą 
skupione w większych środowiskach, gdzie 
jest więcej gimnazjów. Kryje się w tem 
niebezpieczeństwo uprzywilejowania tylka 
sier miejskich i to zamożnych. SYN CHŁOP- 
SKI, ABY SIĘ DOSTAĆ NA STUDJA WYż- 
SZE, MUSI PO UKOŃCZENIU SWEJ SZKO. 
ŁY WIEJSKIEJ Iść DO MIASTECZKA NA 
DRUGI SZCZEBEL DWULETNI, POTEM 
DO MIASTA POWIATOWEGO NA 4-LẸT- 
NIE GIMNAZJUM, POTEM DO WIĘKSZE. 
GO MIASTA DO LICEUM, ABY WRESZ. 
CIE DOSTAĆ SIĘ DO MIASTA UNIWER. 
SYTECKIEGO. Tak projekt, unikając se 
lekeji przez egzamina dające najlepsze pe 
le wybicia się zdolmiejszej młodzieży, wpro 
wadza SELEKCJĘ UZALEŻNIONĄ OD MIEJ. 
SCA ZAMIESZKANIA I ZAMOŻNOŚCI. Na- 
stępstwem reformy będzie m, in, taki fakt 
%e liccum pedagogiczne, z którego ma wy: 
chodzić nanczyciel wiejski, hędzie głównie 
zapełnione przez żywioł miejski, wątpliwa 
czy dla tego celu najlepszy. 
ZAMKNIĘCIE 8-KLASOWYCH 

GIMNAZJÓW  FILOLOGICZNYCHI. 

Projekt odznacza się niebywałą w polity« 
ce oświatowej państw współczesnych beze 
względnością: ua rzecz ustroju niewybróbo+ 
wanego, którego zarys ogólnikowy wymyka 
się z pod gruntownej oceny jnko niedość 
wypelniony treścią (z powodu nicogloszenia 
programów), niszczy ustrój dotychczasowy 
choćby wadliwy ale przecież zapewniający 
pewne rezultaty pomyślne. Projekt przewi: 
duje za 6 lat likwidację wszelkich szkół iu. 
nego ustroju, a już z najbliższym rokiem 
szkolnym ma się zacząć likwidacja 8-kla- 
sowego gimnazjum Jilologicznego, którega 
kilkanaście zakładów isinieje w b. zaborze 
austrjackim i pruskim wskntek usilnych za: 
biegów rodziców i społeczeństwa. PRZYKRO 
DOTYKA FAKT, ŻE W NARODZIE O TRA- 
DYCJACH HUMANISTYCZNYCH WBREW 
ŻYCZENIU SPOŁECZEŃSTWA, BEZ ŻAD:. 
NEJ RZECZOWEJ RACJI, ZAMYKAĆ SIĘ 
MA TE- ZAKŁADY, DOSTARCZAJĄCE 
JAK TO W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃ. 
SKIM NIERAZ STWIERDZONO, NAJLEPIEJ 
PRZYGOTOWANĄ MLODZIEŻ DO STU. 
DJóW UNIWERSYTECKICH. 

W nzasaudnienin art. 7 projekt powołuje 
się na to, że Polska musi „się liczyć ze stas 
nem islnicjącym w państwach europejskich. 
przedewszystkiem. sąsiednich,  Dlaczegóż 
projekt w stosunku do szkoły średniej nie 
liczy się ze stanem w państwach sąsiednich, 
które obok prób z gimnazjami skróconemi 
zachowały 8 a nawet 9-klasowe gimnazjum 
(Prusy)? DŁACZEGO POD TYM WZGLĘ. 
DEM ZMUSZONE MA RYć SPOLECZEŃ- 
STWO RACZEJ DO SOLIDARYZOWANIA: 
SIĘ Z NASZYM WSCHODNIM SĄSIADEMr 
Bezwzględne zamykanie 8-klasowych gime 
nazjów nie może u nas być kompensowane 
nawet przez inicjatywę prywatna społeczeń: 
stwa, wobec zastrzeżenia Ministrowi okre. 
ślanin organizacji i programów wszystkich 
szkół i pozostawienia tylko jemn swobody 
zakładaniu szkół eksperymentalnych, = 


TRUDNOŚCI FINANSOWE 
I SPOŁECZN 

Wreszcie należy zauważyć, że ustawa mu 
być wedle założenia projektu wykonaną w 
ciągu 6 lat, licząc od 1 lipca 1952 roku, Pew- 
ną jest rzeczą, że urzeczywistniene jej be 
dzie musiało dużo kosztować. Jak wygląda 
jej przygotowanie finansowe, niewiadomo. 
Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 
mogą pod iym względem powstać poważne 
trudności. Oby tylko nie wstrzymały tak 
radykalnej przebudowy naszego szkolnictwa 
NA POCZĄTKU LUR W POLOWIE DRO- 
GI BO BYŁBY TO STAN RZECZY Z 
WSZYSTKICH NAJGORSZY. 

Trzeba się również liczyć z (em, że urze- 
czywistnienie projsktu musi pociągnąć za 
sobą poważne redukcje personelu nauczy 
cielskiego w szkołach średnich ogólno-kształ 
cących oraz utrudnić znałezienie pracy stu- 
djującym obecnie na wydziałach filozoficz» 
nych, zwłaszcza w dziedzinie humanistyki, 
jak i tym, którzy będą w przyszłości tam 
napływać w liczbie znacznie wyższej, niż 
dotąd, a ta z powodu tych wielkich ułatwień 
jakie wprowadza projekt, o ile chodzi o 
wstęp do szkół wyższych w charakterze 
studentów zwyczajnych. 

Wszystkie noruszone powyżej  walpłiwo- 
ści są zagadnieniami wymagającemi wszech- 
stronnego i rzeczowego rozważania ze wzglę 
du na przyszłość naszej oświaty. Niestety, 
nie dano ciałom kompetentnym sposobności 
da wciecha udziału w daskamki. 
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„KUBYDR FRCHODNI małe iz mrezo 1932 roxa. 


Nir. 34 


„TAJEMNICA NIEPOWODZENIA” KSIĄŻKI. 


Kryzys gospodarczy. zubożenie in- 
teligeneji. brak pieniędzy na wezysi- 
ko, co uie jest arivkulem pieuwszej 
potwzęby — tak, to prawda. Ale to 
fednuk nie tlomaczy.Bo przecież pełno 
jest na boskach sportowych (na mecz 
hokejowy w Katowicach aprzedano 
kilkanaście tysigey biletów po 7 zło- 
tych), pełno we wszystkich wielkomiej 
skich sawianniach i pełno w kinach. 
Ale zato puste „jak wymiótł” księgar- 
nie, a w czytełniach publicznych prze- 
waża młodzież kalki, ochralbiacj zyc 
„lekturę oobwiązkową”. 

„lajamnica niepowodzenia” książki 
nw jest luwa do zbadania. Ale anali- 
zowaaie tej sprawy na tle różnych 
dziedzin życia do ciekawych prowa- 
dzi wniosków. 

Jeden z naszych publicystów twier- 
dzi, że najpoważniejszym odbiorca 
beletrystyki przed wojną była kobic- 
to i że zmiana trybu życia kobiet pól- 
skich przyczyniła się bardzo znaczne 
do pogłębienia kryzysu książki. Czy- 
tanie powieści bylo ulubionem zaje- 
ciem naszych matek. W nowelach, po- 
wieściąch. sztukach teatralnych ramie 
tych czasów często spotykamy panią 
Zofie, Marję lub Helenę, która „leży 
na kanapie, zatopiona w czyłaniu ro- 
mansu”. A ietaz.? 

Pani Zofja odprawiła bong i kuchar 
kę, Sama sprząta, gotuje, szy je. poma- 
go dzieciom w nawe — jest zahawo- 
wana, zmęczona, ledwie znajduje czas 
ma pnzewzucenie gazety. kiedyż ma 
czytać? Ale do kina chodzić Tak, do 
kina chodzi, Conajmniej raz na ty: 
dzień. A przedewezystkiem na lilmy 
zə Smosarską, i 

Pani Marja pracuje w biurze: wstet- 
je rwoześnie, w czasie przerwy obiado- 
wej załatwia sprawunki gospodauekie, 
wieczowami czyje, ceruje, Czy czyta? 


Owszem. czyta „Kimo. - Inicreguje 
się życiem dalekich  niedosiężnych 
RB WIRY A $ 
„gwiazd“, śledzi ich romantyczne 


dzieje na ekranach kina i na szpaltach 


pism. 

Pani Helena jest znaną .„spordady”. 
Bierze udział w raidach samochodo- 
wych, bywa na konkunsach hippicz- 
mych, musi być w Zakopanem w czasie 
sezonu namciarskiago, w Krenicy pod- 
czas zawodów hokejowych. Czytuje 
dzienniki sporiowe krajowe i zagra- 
miczne, tańczy rumrbę, doskonale gra 
w bridge'a. To wszystko. 

A Pani X, znana lekavka? A panna 
Y., sędzia? A te setki studentek, któ- 
re zamiast „romansów czyiają.. pra- 
wo nzymskie, traktaty ekonomiczne, 
dzieła przyrodnicze! 

Tak upływa życie tysięcy kobiet ze 
slar naszej inteligencji, O wyłegiwa- 
mint się na kamapie niema dziś mowy. 
Ale czytanie książek również wyszło 
z użycia. 

Kobiety: dawniejsze żyły w wyo- 
braźni. Kobiety dzisiejsze żyją napraw 
de, s jeśli życie to jest zbyt szare, ezu 
ikają gotowych obrazów innej rzeczy- 
wisłości. Jeżeli same nie noszą pięk- 
nych sukien, nie kierują Rolls Roy- 
cem, nie odbywają dalekich podróży 
na własnym jacheie lub samolocie — 
chcą widzieć, na własne oczy widzieć 
cudowną bajkę wyśnionego życia. Nie 
lubią marzyć, niełatwo poddają się 
magji drukowanych słów; wolą pa- 
tnzec i słuchać — i dlatego ponad 
iksiążkę przenoszą kino i radjo. 

A jednak kimo, radjo, pisma codzien 
ne, dzienniki sportowe i żumnale mód, 
iksiążlki i pisma zawodowe — mie mo- 
gą zaspokoić potrzeb kulturalnych 
chzisiejszej kobiety. Życie współczesne 
— zmienne, miegpokojne. wyłamiają- 
ce z siebie znamiona nadchodzących 
„nowych czasów, wymaga bacznej 
obserwacji. Utracenie z nim konlałktu 
| odezwie koper c=żwy: | 


Szkody górnicze, budowle i inna eca- 
nia dla celów sądowych i prywatnych. 


Przy budowie, kupnia i rozliczeniach 
budowlanych udzłala porad techniex- 
nyah sądownia zaprzysiężony rzedzo- 
znawea na okręg Zagłębie-Dąbrowśkie 


Ni. EIWARD TORŻAŃSM 


Katowice, ul. Teatralna 
nr. 6 II p. Tel. 18-88. 16% 
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stare zapasy i odkładając inwestycje 


grozi wyrzuceniem poza nawias, oido- 
nieniem, brakiem lączności z naj- 
bliźszemi nam istotami, bo z naszomi 
dziećmi. Można przez jakiś czas nie 
„prawiać sobie sukien, zużytkowując 


jedzeniu. Można odłożyć wymarzoną, 
od lat podróż. Ale nie można — pod 
grożą narażenia się na nigdy niepo- 
weutowane straty — zamknąć oczu i 

przejawy życia kulturalnego świała i 
kraju, Nie wolno umikać książek i 


pism! 
H. M. 


dy dla zdrowia, a nieraz :wawct z po- 


od lepszych czasów. Można bez ke 
żytkiem, wprowadzić ograniczenia w 


JERZY STANISŁAW POLACZEK. 


WĘGIEL 


W twardy grzbiet czarnej ściany, feerytznie lśniące 
wikleszozają się miażdżące, ostre kly oskandów; £ 
z ćiemności wykwitają bwudnych rąk tysiące, 

chciwie czawnego chleba —powszedniego skarbu. 


Wąskiemi alejami spieszy rudy płomyk, 

do milczącej, pokatej kabzy z dynamitem; 

iz tleliwą serdecznością wspina się na złomy, 
w aksamitny płaszcz pleśni od wieków spowiłe. 


Cisza. Nagle huk noanv targa sklepieniami, 

mózg czawiego olbszyma w tysiąc części nwie sie: 
z głodnych ust biegną szepty: zmiłuj się nat matni. 
wszak Tobie owoc znoju codziennego miesiem | 


I mów cisza usypia podziemne komnaty, 
zalane światełkami ażujnych lamp Davyego; 
jono w szare, gównicze Bóg puzebuany szaty 


bą o zorganizowanie kursu dla pracow- 


skiej”, a drugi „Opiece społecznej". Na- 


błogosławi Zwycięzców i Z 


wylciężomego. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Deis Modesta 
12 > 


Jutro Grzegorza 


Wschóć łońca 7 m. 0. 
Piątek Zachód „ 16 m. 41. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAKŁĘBIE: Noce kaukaskie. 
PALĄCE: Bezimienni bohaterowie. 
DĄBROWA 
WANDA: X 27. à; 
KOMETA: Orli szczyt. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Spóźniony romans. 
ARLEKIN: indyjski grobowiec. 


X KURS PRACY CHARYTATYWNEJ. 
Stowarzyszenie Pań miłosierdzia św. Wim 
cemiego a Pawlo w Sosnoweu  zwiróci.o 
się do zarządu oddziału „Caritas“ z proś- 


niczek charytatywnych w Mlowarzysze- 
niu Pań miłosierdzia. Kurs taki tozpo- 
czął się doia 5 bm. a następne wyłkłady 
odbędą się 12, 19 i 2% bm. o godz, 16 
(punktualnie) w Domu katolickim. W 
pierwszym dniu kursu jeden wykład po- 
święcony byl „Idei pracy wicentyń- 


eteme dwa wyklady dnia 12 bm. adbędą 
się na temat: 1) Odpowiedzialność pra- 
cy wincentyńskkiej i 2) Metody pracy 
wincentyńskiej. Zarząd Stowarzyszenia 
Pań miłosierdzia prosi serdecznie wszyst- 
kie Panie, interesujące się pracą Stowa- 
rzyszeń św. Wincentego a Paulo o weie 
cie jak najliczniejszego udziału w kursie. 


X ZE ZWIĄZKU BIBLJOTEKARZY 
POLSKICH. Ogólne żebranie Kola Zagłę- 
bia Dąbrowskiego Związku biblijotelka- 
nzy polskich odbędzie się w sobotę dnia 
13 bm. o godz. 18, w szkole powszechnej 
ur. 2 w Będzinie przy nl. Krakowskiej. 
Na zebraniu wygłosi referat pt. „Czytel- 
nielwo mlodzieży” p. H. Radlińska. pro- 
fesor wolnej wszechnicy polskiej w War- 
szawie. 


X CUDZOZIEMCY W SOSNOWCU. 
Kryzys daje o sobie znać we wszystkich 
dziedzinach, nawet w takiej, jak etaty- 
styka cudzoziemców w Sosnowcu. Kiedy- 
indziej przebywało ich w Sosnoweu po 
kilkudziesięciu, obecnie w styczniu tylko 
24, w tem Austnjalków 4, Francuzów 5, o- 
bywateli amerykańskich 4, resztę stamo- 
wia Niemcy, Czesi, Rumuni. 


ZAGŁĘBIA. 


. - 
Teatr miejski 
W SOSNOWGU. 

Dziś w piątek po cenach popularnych od 
80 gr. do 2.60 zł. „GRUBI RYBY” komedja 
w 5 aktach M. Bałuckiego. Początek o godz. 
8.15 _wiecz. 

W sobotę premjera ciekawej sensacji 
A. Ridlcya p. t. „POCIĄG WIDMO", która 
dzięki wybitnym walorom scenicznym i in- 
tresującej fabule byla przebojem wszystkich 
scen Europy. Oryginalny humor i zagadko- 
wa treść trzymają uwagę widza w napięciu 
i zainteresowaniu do ostatniej sceny. Reży- 
serja J. Gołaszewskiego. 

W niedzielę popołudniu 0 godz. 530 — 
„CO ON ROBI W NOCY?*, najzabawniejsza 
fansa obecnego sezonu, dana będzie po ce- 
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zt, Dy- 
rekoja teatru zwraca uwagę publiczności, iż 
widowisko to rozpocznie się punktualnie o 
godz. 550, z powodu odczytu Boy-Żeleńskie- 
zo którego początek maznaczono na godz. 
130 popołudniu. 

BOY.-ŻELEŃSKI wraz ze swym synem Sta- 
pisławem, artystą teatru „Ateneum“, wystą- 
pią z odczytem p. t. „POETA OBWIEŚ. 
lskrzący się dowcip i werwą odczyt Boya, 
ilustrowany najcelniejszemi utworami Fran- 
ciszka Villona, w wykonaniu Stanisława że- 
leńskiego. odbędzie się w niedzielę, 14 bm. 
o godz. 65.50 popołudniu. 


W BĘDZINIE. 


W poniedzialek 15 bum. o godz. 8,15 wiecz. 
w sali kina „Capitol“ zespół teatru miejskie- 
go z Sosnowca odegra rekordową  komedję 
Connersa p. t. „ROXY z p. Sobotkowską w 
troli tytułowej. Ceny od 80 gr. do 5 zł. Przed. 
sprzedaż bijetów w cukierni p. Czenwińskiej 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Piątek 12 — Koncert „Echa“. 

Sobota 15 — „Bohaterowie“. 

Niedziela 14 — „Pod gwiaździsią bande- 
rą“; wieczór „Spódniczka czy toga“. 
Wtorek 16 — „Matrykuła 55“. 

X ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄ- 
CEJ „JEDNOŚĆ“. W dniu 14 bm. o godz. 
5 albo o godz. 5.30 popol. odbędzie się w 
lokalu własnym walne roczne zebranie 
członków Związku młodzieży pracującej 
„Jedność“ filji w Sosnowcu z następują- 
cym porządkiem dziennym:  zagajenie, 
sprawdzenie obecnych, wybór przewad- 
niczącego, odczytanie protokólm, spirawo- 
zdanie prezesa, sekretarza, skarbnika, 
gospodarza, komisji rewizyjnej, udziele- 
nie absolutorjum ustępującemu zarządo- 
wi, wybór nowego zarządu, referat, wol- 
me wnioski, Zarząd prosi członków o jak- 
najliczniejsze przybycie. 

X Z AKCJI DOBROCZYNNEJ W Mi- 
VOWICACH. Dzielnicowy komitet do 
spraw bezrobocia w Milowicach, wedlng 
oficjalnego sprawozdania, wydał w stycz- 
niu rb. 4138 obiadów dla dzieci, 190 o 
biadów dla bezroboczych, 108 kuponów 
żywnościowych. Ogólem wydano w stycz 
„aja ni dożywianie 2054 at 20 gr 


Sprawa ośrodka zdrowia 
W DĄBROWIE. 


Dąbrowa nie posiada dotychczas ośrod. 
ka zdrowia i pomoc lekarska dla ludno. 
ści biedneg koncentruje sę w ambulato 
rwjwn miejgkiem. 

Do niedawna ambulatorjum to mieści. 
lo się w lokalu prywatnym, ponieważ 
jednak lokal mie był odpowiedni, a je. 
dmocześnie dość drogi, ambulatorjum zo. 
stalo przemiesione do Magistratu. Zdając 
robic ripruwę z komieczności zorganizowa. 
mia pomocy lekarskiej w odpowiednim 
zalkirerie, Magistrat nosi się z zamiarem 
wybudowania ma obszennem podwórzu 
magistradkiem ośrodka zdrowia, zawie- 
rającego 15 ubikacyj z 5 poczelkalniami, 
W ośrodku znalazłoby pomieszczenie 
sześć oddziałów lekardkich. Koszt budo- 
wy wyniesie okolo 50 tystęcy zł, i jeżeli 
(yllko pozwoli na to stan finansów mia- 
sta, budynek w roku bieżącym zostanie 
wykonany. 


X KURS ROLNICZO - OGRODNICZY 
I PSZCZELARSKI. Otrzymujemy naste- 
pujący komunikat: W czasie przeżywa- 
nia niebywałego przesiłenia gospadarcze- 
go, pod jakiego ciężarem załamują sie 
niezliczone warsziaty pracy na wsi i w 
mieście, a krociom ludzi zagląda w oczy 
ponure widmo nędzy i głodu, należy za- 
stanowić się nam nad przyczynami tej 
klęski,  Wyllicza się najróżmorodniejsze 
sposoby zapobiegawcze, lecz jednym 2 
najbardziej zasadniczych jest racjonal.- 
na gospodarka na wlasnym zagonie i fa- 
chowa jego uprawa. Wychodząc z po- 
wydkzeyo założenia, Tow, milośników 0- 
grodnictiwa, Koło w Słmzemieszycach, u- 
nuchamia w Strzemieszycach Wielikich 
w azlkole powszechnej nr. 1 (ul. Staw- 
kowska) 5-dniowy kurs rolniczo-ogrodni- 
czy i pszczelamski, ad dnia 14 do 18 bm. 
włącznie z zakresu uprawy roli i past- 
wisk, warzywnichwa, sadowniciwa i 
pazczelaretwa. Wykłady odbywać się be- 
dą w dni powszednie od godz. 17 do 20, 
w niedzielę od 15 do 18, pod kierowmie- 
twem wytrawnych prelegentów. Tiden- 
tyczny kurs odbedzie się w Strzemieszy- 
tach Małych w nowej szkole powszech- 
nej w dniach 19, 20 i 24 bm. w godzinach 
od 17 do 20. Mając pmzeświadczenie, że 
nikt nie omieszka skorzystać z nadarza- 
jącejj się sposobności wzbogacenia swych 
wiadomości i zwiększemia korzyści z wła- 
snego gospodarstwa, prosimy o jalknaj- 
liczniejszy udział w kureie. 


X W SPRAWIE OOPNIĘCIA RENT. 
Zarząd główny Związku innvallidów wo 
jennych R. P. podejmuje szeroką akcję 
w Związku z podmiesioną ostatnio kwe- 
stją cofnięcia rent lżej poszkodowanym 
inwalidom. Związek przedstawi stamowi. 
sko inwalidów wojennych w tej apra- 
wie prezesowi Rady ministrów, oraz mie 
mistrom skarbu i pracy. 


X APTECZKI DLA KINEMATOGRA- 
FóW. Mimistersiwo spraw wewnętrz- 
nych zatwiendziło typ apteczki szafko- 
wej dla kinematograłów, opracowany 
przez Polski Czerwony Krzyż. W związ 
ku z tem Ministerstwo wystosowalo do 
wszygńlkkich wojewodów, pismo okólne, w 
którem zaleca umieszczenie tego rodza- 
ju apteczek w możliwie jaknajwiększej 
ilości teatrów świetlnych na terenie ca 
lej Polski. i 

X NIEPRZEMYŚLANE ZARZĄDZENIE, 
Przed kilku dniami pisaliśmy © zarzą- 
dzeniu województwa, makazującem ob- 
cięcie pracownikom 15 proe. dodatek ko- 
mnunalny oraz inne świadczenia w samo- 
rządach terytonjalnych, które konzysta- 
ly z osławiomych pożyczek ulenawskich. 
Donośząc o ukazaniu się wspomnianego 
Zarządzenia, wyraziliśmy opinję, iż nie 
było ono należycie przemyślane i dłate- 
go może dać mjemny wynik. Przewidy- 
wania te już się sprawdziły, gdyż okaza- 
ło się, że wrazie wykonania wsjppomniame- 
go zarządzemia, liczny zastęp” pracowni: 
ków przeszedłby na emeryturę i skut- 
kiem tego na samorządy spadiby nowy, 
dodadkowy ciężar w postaci wypłacania 
2 funduszów miejskich emerytur, 'wrymo- 
szących w Sosnowcu przeszlo 100 tysięcy 
zł, a w Dąbrowie około 70 tysięcy zll 
rocznie. Oczywista, w obecnych warn- 
kach jest to niewykonalne i z tego wzgllę 
du rozporządzenie wojewódziiwa nie da 
się zrealizować. 

X BŁĄD. We wczorajszym artykule pt. 
„Nicznwylkie przywileje statutowe“ za 
kradl się błąd. Powinno być, że sprawa 
będzie skierowana do Trybunału Admi- 
nistracyjncgo a nie do Trybumału Stanu. 


ne. JE. 


DOŁE I NIEDOLE. 


„KTRTWE ZAOWODNY”, , pałek Te Tufego T92 roku. _ 


KOMU POMAGAMY? 


Niema już bodaj człowieka, jako 
tako zarabiającego, który mie byłby 
w ten czy inny sposób opodatkowany 
na pomoc ludziom cieńpiącym nędzę, 
z powodu panującego kryzysu. Pomoc 
społeczeństwa musi podlegać ścisłej 
kontroli, aby nie Sa 


— Kiedy chłopalk nie może znaleźć 
pracy, to szuka takiej dziewczyty na 
że, co ma choćby bylejakic zaję- 
cie, Teraz talkie su posagi. 

TIsinieje tysiące utworów literackich, 
których ireścią jest niedotrzymanie 

ywanto dobro- |puzez teścia słowa, danego przed ślu- 
czynności z krzywdą dla rzeczywi a zięciowi co do wypłacenia posa- 
ście cierpiących miedolę. Warto też| gu. Życie jednak, jak się okazuje, bo- 
zbliska przyjrzeć się todzinom, które | gatsze jest w pomysły. Nie teść, alc sa- 
korzystają z pomocy społecznej, ma narzeczona nie dotrzymuje słowa 
w sprawie obiecanego posagu. | co to 
za. posag! £ ' 

Dodajmy, że szalejące bezrobocie 
przyczymiło się do wzrostu liczby za- 
wiieramych małżeństw. Bezrobotni że- 
nią się, albo dlatego, że żonatym tat- 
wiej o zdobycie tego czy innego ro- 
dzatju zapomogi, albo dlatego, że żomy 
wnoszą im własny zarobek w posagu. 

Coraz więc częściej spotyka się mai 
żeńgtwa bezdzietne. 

A ma Konstantynowie jest meika 
wdowa, staruszka. Wychowała dwóch 
synów, z których starszy ma już o- 
koło lat 30. Obaj bezrobotni, 

— Pókim mogła, tam harowała i 
wychowałam takich oto chłopów, a 
dziś mi oni pomóc mic mogą. Ża stara 


Jednopokojowe mieszkaniko przy u- 
licy Pańskiej... Mańka, ojciec i azworo 
dzieci. Najsta. lat 16. Młodszy 
chłopozyk siedzi przy okmie i pochy- 
lony nad parapetem odrabia zadania 
szkolne. Drugie okno zajął ojciec przy 
warsztacie szewdkim. 

„Więc zarabia? 

— At, co to za zarobek. Jestem bez- 
mobotny i żeby nie próżnować zajmu- 
je się łalaniem bucików. Alo w tej 
kamienicy jest jeszcze trzech takich 
beznobotnych, którzy się zajmują re- 
peracją obuwia. Zarabia się grosze. 

Wogóle szewców jost napewno o 
wiele więcej, niż wykazuje rejeslr 
w organizacjach rzemieślniczych, Ro- 
botmicy, pozostający bez pracy, chęt- 
nie imają cię tego zawodu, nie wy- 
maga om bowiem ani nakładu kapi- 
tału, ani do łatania dziur w bucikach 
polrzebne są specjalnie wielkie umia- 
Jętności zawodowe. 


(e) 


Przy jednej z uliczek Pogoni rodzi- 
na bezrobotnego otrzymuje żywność 
z Komitetu. |Jest ich dwoje, ludzię 
starsi wiekiem, dzieci pożenili, względ 1 ! d Unie nO; 
nie powydawali zamąż, Pwzy małej | WEJ umowy „zbiorowej, przewidującej 
kuchence dość porządnie ubrana ko- | Obniżenie dotychczasowych płac o 8 
biela smaży pączki, bo są właśnie o- | Proc. : ; 
statki. To cónka. Już na talerzu wi-| Na skutek tego w dniu wczorajszym 
dać piramidę ciumnobronzowych paez | 1 dwóch kopalniach wybuchł dziki 
ków, wozjaśniowych w zagłębieniach strajk protestacyjny. śe. R 
bielą miatkiego culkmu. Na stólnicyweze- | Ramo_zastrejkowali robodnicy ko- 
kają na swoją kolej całe długie szere-|palni „Renard“, pracujący na pierw- 
gi kul z ciasta. Pączki wyglądają a-|S74 zmiiamę, w liczbie 784 osób. Na ko. 

atycznie. Wesołe tam będą ostatki, |palti pozostała jedynie obsługa w eile 
a pomagać? Czy wszyscy, któnzy | 106 robotników. Nie przystąpili do 
płacą składki na bezrobotnych, mieli | strajku również robotnicy. elelktwow- 
tyle pączków na ostatki? I czy wogó- |ni kopalnianej. O godzinie 2 popołud- 
le jedli pączki? miu porzuciła pracę druga zmiama. 
Ogółem strajk objął około 1500 ro- 
ibotników. 

Popołudniu zastrajkowała również 
druga zmiana na kopalni Modrzejów. 
Do straijiku przystąpiło około 300 osób. 


Jak donosiliśmy wczoraj, Rada Zja- 
zdu zaproponowała przedstawicielom 
Związków górniczych podpisanie no- 


A przy innej uliczce pogońskiej 
jest mieszkanko ciemne, ponure. Oj- 
ciec pracuje tnzy dni w tygodmiu. Za- 
robi 50 — 60 zł. miesięcznie, Na utrzy 
mamiu żona i czworo dzieci. Z tego 
dwóch synów już dorosłych, Jedem 
właśnie wrócił z wojska i chce zapo- 
mogi, drugi korzysta z niej, ale wo- 
lałby znaleźć pracę. Ba, ale gdzie ją 
znaleźć? Jest ekromny, cichy i mimo 
wszysko Ra dobraj myśli, 

— Niechby się tylko ociępiiłło, to 
znajdę pracę, 

— Gdzie? 

— Zawsze znajdę. 

— Bo om ma talent rzeźbiawski — 
oświadcza z dumą młodsza siostra. 

Rzeźbiarz na Pogoni?! Ależ tak. Ten 
robotnik był nawet w krakowskiej 
Alkademji eztuk pięknych. Ma dużej 
miary zdolności. Nie mógł się dalej 
kształcić, bo zabrakło pieniędzy, ale 
wierzy, że nie zginie. Obiecuje sobie, 
że latem będzie 1zeźbił nagrobki. Mo- 
że jeszcze tylko miesiąc będzie RE 
stał z pomocy Komitetu, a późmiej do 
pracy, Talent daje mu wiarę we wła- 
sme siły, Nie zgimie.. Nie powinien 
zgimąć. 


Silny mróz trwa dalej. Są okolice 
w Polsce, gdzie mróz osiągnął 35 stop- 
ni, U nas w 


C., o godz. 15 spadł do 12.2, wieczór 
zaś o godz. 7 podniósł się do 15.4. 
Ruch na mieście zmniejszył gif ogrom- 
nie, ludzie siedzą w domu i przeważ- 
nie marzną i tutaj. 

Najbardźiej dokuczają mnozy dzia: 
twie szkolnej, zwłaszcza w szkołach 
powszechnych, gdzie przeważa biedo- 
ta, źle ubrana i marnie karmiona. 
IW szkołach powszechnych zwłaszcza 
niższe klasy świecą puslka. Bo jakże 
rodzice mają wysyłać swą działwę do 
szkoły przy 20 stopniach mrozu. Gdy- 
by przynajmniej w szkole było siepło, 


już jestem, żeby mnie kto chciał przy- 
jąć na posługaczkę. Dawniej sługiwa- 
lam w porządnych domach. Teraz już 
nie mogę. 

Z czegóź żyjecie? 

Nie było odpowiedź, Czasem nic- 
podobna się dowiedzieć, jakich prze- 
dziwnych sztuk używają ludzie, alby 
jeść przynajmniej raz wciągu dnia. 


W piwnicy sąsiedniego domu ojciec 
i matka wychówują pięciu lęgich chło 
paków. W ciemnościach, nigdy pozez 
słońce nie rozpraszamych. hodują się 
przyszli mężowie i ojeowie rodzin. 
Trzech z nich mogłoby już pracować, 
ale oczywiście nigdzie nie mogą zna- 
leźć zajęcia. Ojciec pracuje „u kon- 
tralkciorza” i zarabia 45 (czterdzieści 
pięć) zł. miesięcznić. 

Cóż to za połężna i mezem nieza- 
sląpioma instytucja społeczna ów oj- 
cieć i tysiące do niego podobnych? 
Daje dach nad głową i karmi pieciu 
młodych obywatel, którzy nozmalnie 
powinni raczej ojou pomóc, nakarmić, 
odziać i uczynić mu starość raklostą. 

Tuzeba pomóc temu ojen. 


K.óć—rk. 


STRAJK GÓRNIKÓW 


NA RENARDZIE I W MODRZEJOWIE. 


Obsługa pozostała przy pracy. 

Na kopalni „Jerzy“ w Niwce odbyło 
się zebranie robotników, ma którem 
delegaci złożyli sprawozdanie z prze- 
biegu konferencji z Radą Zjazdu. Po 
wysłuchaniu sprawozdania nobołtnicy 
zjechali do pracy. | 

Kopalnia „Milowice“, na któraj wy- 
bucht strajk w ub. środę i objął obie 
zmiany, była wozoraj nieczynna z p0- 
wodu t. zw, świętówiki. 

Przebieg strajku wszędzie spokoj- 
ny. 


Jak się dowiadujemy, w niedzielę 
odbędzie się w Sosnowcu zjazd dele- 
gatów cemtralnego Związku górników 
z Zagłębi Dąbrowskiego i Krakow- 
skie, na kltórem powzięta zostanie de- 
«yzja w sprawie zajęcia przez Zwią- 
zak stanowiska. 


Szkoły wobec mrozu, 


Należałoby tę sprawę uregulować. 


a tu tymczasem w wielu klasach mróz 
woiska się przez nieuszczelnione okna 


Zagłębiu termometr wska-|a temperatura wyłkazuje minimalną 
zywał wezoraj o godz. 6 rano 19.6 st. | ciepłotę, często nawet poniżej 6 stopni. 


Rodzice żalą się, że władze szkolne 
nie zawiesiły nauki na azas mrozów, 
jais to było w poprzednich latach. Tu 
i ówdzie oświadłażono w szkole rodzi- 
com, że dyrekcja odniosła się w tej 
sprawie do Kuratocjum, ale zanim 
nastąpi odpowiedź, mróz może minąć. 
Źle jest, że żadne zarządzonie nie rogi- 
luje sprawy zawieszenia nauki z po- 
wodu mrozów. 

Sprawę tę należałoby uregulować 
i wyklady w szkołach na czas mro- 
zów np. powyżej 15 stopni ©. zawiie- 
sié. 


Daleko od śródmieścia, przyj dro- 
dze, wiodącej do Zagórza, stoją domki 
niziutkiee W wąskim pokoiku przy 
ścianie dwa wysoko  zasłane łóżka, 
stolik przy okienku i dwa krzesła — 
nto całe umeblowanie. Gospodarzem 
domu jest młody robotnik, oddawna 
już bez pracy. Maika jego konzysta 
z pomocy społecznej, syn talkże prosi 
b nią. Trzy tygodnie temu ożenił się. 
Jakże to? Bieda, brak pracy i jeszcze 
bona? 

, Obecna przy rozmowie sąsiadka wy 
Jaśnia rzecz całą. 

— Obiecywała, że sobie znajdzie ro- 
botę, no, i chłopak się na to złalkomił. 
A teraz okazało się, że ona roboty zna 
leżć nie może. 

— Jakżeby to wyglądało, żdby. mąż 

na_użrzymaniu 200X? 


Opieka nad 
na terenie 


W lokalu Magistratu sosnowiedkie- 
go pod przewodnictwem kpt. Piotrow- 
skiego odbyło się walne zebramie To- 
warzystwa opieki nad zwienzętami. 
Towarzystwo to liczy około 100 człon- 
ków, jednak i tu kryzys ujemnie 
wpłynął ma działalność organizacji 
niewątpliwie bardzo pożytecznej. 

Ze sprawozdania z działalności wy- 
nika, że Towarzystwo w wielu wy- 
padkach zweacało się do władz poli- 
cyjnych o interwencję, szczególnie w 
wypadkach niedmiernego przeładowa- 
nia komi pociągowych. 


Naosół jednak mależy stwierdzić 


zwierzętami 
Sosnowca. 


małe zainieresowanie się azłoników ło- 
sem Towarzystwa, świadczy o tem za- 
równo znikoma liczba obecnych na ze- 
braniu jak i dość skromne rezultaty 
pracy. 

A przecież jest to i owo do zrobie- 
nia. _ Naileżałoby „przedewszystkiem 
w dwóch — trzech punktach Sosnow- 
ca postawić poidła (żłoby z wodą), a 
następnie punkt opatruakowy dla 
zwierząt. Tą ostatnią sprawą winniby 
się zainteresować pp. lekarze watery- 
marji, którzy, zdaje się, mają nawet 
odpowiednie w tym wzsgledzie polece- 
mia władz. 


me 


zawierają skon- 
cantrowane 
owoca polu- 
dniowe. 


CUKIERKI 


KANDYS ; 


Na omawianem zebraniu bowarzy- 
stwa postanowiono przejąć majątek, 
pozostały po byłym. rosyjskiem Towa , 
nzystwie opieki nad zwiorzętami. po- 
zostającem pod protekiorałem cesa- 
nzowej. Majątek ten stanowi urządzee 
nie gabinetowe. 


Komunikat komitetu 
DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH. 


Otrzymaliśmy następujący komumikat: 

W rozumieniu domiosłości zadań, po- 
djętych przez komitet dni przeciwgruź- 
liczych w Sosnoweu w celu uświadomie- 
nia szerszego ogółu o klęsce spolecznej, 
jaką jest gruźlica, i w celu zebrania fum- 
duszów na walke z tą klęską — cały sze- 
reg Osób i imstytucyj poparło życzliwie 
i wydatnie usiłowania komitetu zarówno 
przez pomot i udział w urządzan'm im- 
prez dochodowych, jak i przez złożemie 
datków pieniężnych, lub w naturze na 
wspomniany cel. Pakt tem podnosi komi- 
tet dni pnzeciwgruźliczych ze szczegól 
nem zadowołeniem i wyraża szczere po- 
dziękowanie wszystkim tym, którzy przy 
czynili się do powodzenia akcji wspom- 
niamego komitetu czy to pracą swoją, czy 
to życzliwem poparciem, czy też dańkami 
pieniężnemi lub ofiarowaner! przedmi0« 
tami ma tombole urządzoną w dniu 17 ub, 
m, i na wictzór towarzyski w dmim 2 nb. 
m. Komitet składa też uprzejme podzię- 
kowanie Magistratowi m. Sosnowca i d'y- 
rektorowi teatru miejskiego p. Tańskie- 
mu za udzielenie bezinteresowne sali 
teatru na przedstawienie i na odozyłt, pa- 
na inspektorowi szkół powszechnych Lu- 
chowcowi, pani dyrektorce Strączyńskiej, 
panu dyrektorowi W. Mazurowi, panom 
kierowinikom, pp. nauczyciellkom i nau- 
czycielom — 2a urządzone w dnin 10 nb. 
m. przedstawiemie dzieci szkół powszech- 
nych i wychowańców seminacjów żeń: 
skiego i męskiego w Sosnowcu, panu dy- 
rektorowej A. Lewandowskiej i pami pul- 
kownilkowej K. Rarogiewiczowej za wy: 
datna pomoc przy umządzaniu zabawy w 
Locarno w dniu 17 z. m. 
X WALNE ZEBRANIE POK. W CZE- 
LADZI. W nadchodzącą niedzielę o godz, 
4 popoł. w szkole powszechnej nr. 1 w 
Czeladzi odbedzie się doroczne walne ze- 
branie P. C. K. a następującym porząd. 
kiem: zagajenie i wybór prezydjum, spra- 
wożzdanie z działallmości, finansowe i ko 
misji rewizyjmej i program prac na rok 
1982, wybór zarządu i delegatów na wal- 
ne zebranie okregu, wolne wnioski. 


X PRZEMYTNIK Z SOSNOWCA, One 
daj w nocy patrol policyjny, pełniący 
służbę wzdłuż polsko-niemieckiej grani. 
cy w Łagiewnikach, zauważył dwóch os 
sobników, przeleradających się z palkin- 
kami przeż zieloną granicę z Niemiec do 
Polski. Osobnicy ci na widok funkcjo 
narjusza policyjnego porzucili palkuniki 
i uciekali w kierunku Łagiewnik. We- 
zwani nie zatrzymali się odrazu i uczy- 
uili to dopiero po oddaniu killkn strzae 
łów rewolwerowych przez funkejonarju- 
sza policyjnego. Ustalono, iż są to zawo- 
dowi przemytnicy Javosz Edward ze So 
snowca i Palka Jan z Bogucice. Pakuniki, 
jakie przemytnicy porzucili zawierały 
większą ilość owoców polludniowych, któ 
re zakwestjonowano. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Piotrowi 
Kowalskicmm, zamieszkałemu w Sosnow- 
cu przy ulicy Zamkowej 7 skradziono z 
powozu, gdy przejeżdżał ulicą Dębową 
w Sosnowcu, kożuch do przykrywania. 
wamiości 150 zł. 

Roginie Przedmołskiej, zamieszkałej 
w Sosmowcu (Rudna 6) skradziono 2 po- 
duszki, wartości 80 zł, 

Z komórki Wacława Włocha, zamiesm 
kalego w Będzinie (Podzamcze 59) skra 
dziono 8 gołębi i 5 kury. 
POKWITOWANIE OFIAR 

złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego“, 

NA BEZROBOCZYCH U 
OLKUSZU: Marja fadziekawi oa D 
bajówna, Olkusz „Klucze“ nieprzyjęte wy- 
nagrodzenie za pracę wykonana przez p. 
Leona Kiimasa zł 10 — (dziesięć). 

NA POLSKĄ I KATOLICK/ N 
TE DZIECI: r a aa 

RC). . 


NA TOW, PAŃ ŚW. WINCENTEG 
A PAULO: Z. H. zł. 5 — (vieć]. i 


6. 


j . e ę 
Kronika Zawiercia. 
Z działalności PCK, 

W ZAWIERCIU, 

Onegdaj odbylo się walne zebmanie 
czlenków Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Zawierciu, Przewodniczył ks. prałat 
Fr. Zieniara, sekretarzował dr. Oster. 
Sprawozdanie z dzialalności zarządu za 
rok 1951 zdala prezes tegoż p. Zoja Ba- 
aachiewiczawa. 

W roku 1950 oddzial PCK. liczył 182 
czaomków, a w roku sprawozdawczym 
już tylko 109. Do zmniejszenia się Micz- 
by cwłonków przyczynił się niewątpliwie 
kryzys gospodarczy. W kwietniu roku 
ubiegłego zarząd PCK. urządził świącone 
dla pogowzelców wsi Skarżyce, zaupańru- 
jąc ich jednocześnie w żywność 


é. bieliznę 
iu bramie, oraz wypożyczając im kuch- 
nię polową, którą pogorzelcy używali 
przez trzy miesiące. tj. do czasu znalezie- 
bia sobie mieszkań u swoich sasiadólw. 
Tydzień PCK. urządzany w cialem pań- 
stwie, również dał oddziałowi pokaźne 
zyski, a mianowicie z kwesty ulicznej i 
z ofiar na listy zebrano 1460 zł. 68 gr., 
z crego czysty zysk wymiósł 1218 zł. 25 
wr. W lecie roku ub. zarząd zorgamizo- 
wat i prowadził kursy ratownicze prze- 
oiwgazowe, na które zapisalo się 86 kan- 
dydatów obojga płci. Niestety w nauce 
nie wszyscy wytrwali, być muże że i tu- 
luj kryzys zrobił swoje luki i w dniu 3 
lipca ukończyło kurs i otrzysnalo świa- 
dectwa 42 osoby. Pozałtem zarząd bierze 
udział w miejskim komitecie niesienia 
pomocy bezrohoczym. 

Nad sprawozdaniem z dzialalności za- 
rządu wywiązała się ożywiona dyskueja, 
w której kierowmik tymczieowego za- 
rządu miast p. Langert postawił wniosek, 
aby ustępującemu zarządowi walne zgro- 
madzenie udzieliło absolntorjum. Wnio- 
sek zostal jednogłośnie przyjęty. Poza- 
tem p. komisarz Lamgert za zaslugi polo- 
żone na polu szerzenia idei POK. na te- 
renie m. Zawiercia i za trudy, jakich nie 
szczędzi w tej pracy wieloletnia prezes- 
ka tutejszego oddziału p. Zofja Bamachie- 
wiczowa, złożył jej w imieniu miasta go- 
race podziekowanie. 

Sprawozdanie kasowe zdała skarbnicz- 
ka oddziału p. drowa Pasierbińska. Spra 
wozdanie zostalo jednogłośnie przyjęte. 

Uchwałono budżet oddzialn na r. 1952. 
który wraz z pozostalością z r. ub. po 
stronie dochodów i rozchodów wynosi 
zł. 775049. Jednym z największych wy- 
datków PCK. w roku bież. ma być kup- 
no samochodowej karetki pogotowia, 
której koszt wymiesie zł. 9500. Karetka 
ta zostala już obstałowana w rokn ubie- 
glym i zadatkowama sumą zł. 1000. 

Na miejsce ustępujących członków za- 
rządu zostal: wybrani pp.: Marja Hiliget- 
nerowa, Benndtowa. dyr. Al mder Er- 


ksa 
bo, inż. Kazimierz Krawczyk, dr. Konrad 
Pas'erbiński, dr. Ostern i prof. Moros: 
do komisji rewizyjnej pp.: Ludwik Ma- 
slowski, dyr. kasy komunalnej Levitoux 
i Samogge. 

Na zakończenie na wniosck przewod- 
niczącego ks. pratala Zientary uczczono 
pizez powstanie pamięć zmarłej w roku 
ubiegłym długoletniej i gorliwej dzia- 
laczki Czerwonego Krzyża śp. Heleny 
Masłowskiej, 

X SYMULACJA NAPADU. W tych 
dniach we wsi Zdów gm. Niegowa krą- 
żyły pogloski o napadzie rabumkowym, 
jakiego miano dokonać na osobie mieja- 
kiego Piotra Napory (Zawiercie, Piasko- 
wa 46) na drodze z Zawiercia do Zdowa. 
Te same pogłoski krążyły po wsiach Lgo- 


la i Bliżyce, gm. Lelów, Wydelegowama 
policja z posterunku Niegowa odnałazta 


Naporę we wsi Lgota, który wzięty w 
krzyżowy ogień pytań. przyznał się, że 
pieniądze dała mu żona na kupno ziem- 
niaków i że idąc do wsi. zgubił je. Bojąc 
zię awantury, zmyślił uapad. aby tym 
sposohem wzbudzić u wieśniaków litość 
i otrzymać trochę kartofli darmo. Za 
wprowadzenie policji w błąd Napora po- 
ciągmięty zosłanie do odpowiedzialności 
karnej. 

X NAGŁY ZGON. 60-lefnia Mamjanma' 
Patek (Szkolna 14) spadla onegdaj ze 
schodów talk nieszczęśliwie, że natych- 
miast po wypadku zmarła. Zawezwamy 
lekarz powiatowy stwierdził już tylko 
zgon. 


BIEDACZYSKO. 


— Jestem bardzo zadowolona z mego mę- 
ta. Nie gra i nie pije. 

— Czy też nie pali 

— Jeżeli zje dobry obiad wypala jedne- 
go papierosa Ale to sie bardzo rzadko zda- 
rzą. 


„KURJER ZACHODNI 


piątek 12 Tulego 1952 roku. 


Urzędowa konferencja 


nauczycielstwa pow. Olkuskiego. 


W ub. niedzielę w szkole powszech- 
nej Nr. 1 w Olkuszu, odbyła się kon- 
ferencja powiatowa  namczycielska. 
Konferencją 1a kierował osobiście p. 
poktora powiatu Olkuskiego, p. 
Sawódki. zaprostwszy do prezyjdjuan 
Bp. Kurzejową z Olkusza, Jelenia z 
Pilicy i Sajkiewicza ze Skały. Po za- 
gajeniu konferencji, zebrani na wnio- 
sek p. Noconią z Olkusza, uchwalili 
przesłać b. wizytatorowi powiatu Ol- 
ikuskiego, dr. Pr. Kulańskiemu dape- 
szę z wyrazami wdzięczności i sza- 
cunku za życzliwość | pełne zrożumie- 
nie, dla nauczycielstiwa w czasie jego 


nirzęcowamia, nadto - postamowiono 
przesłać mu album z folografjami 


wszystkich szkól w powiecie i nau- 
czykielstwa. 

Po przeprowadzenia dwóch wzoro- 
wych lekcyj i dyskusji, p. Sawieki 
zanządził wybory dełegata i zastępcy 
do rady szkolmej powiatowej. Na ża 
danie części maniczyc:elstwa, aby prze 
wodn:ciwo w tym wypadku oddano 
jednemu z najpoważniejszych nawczy 
cieli, p. inspektor oświadczył, że kou- 
ferencja jest „urzędową”. więc muei 
sam przewodniczyć. Oczywiście dzię: 
ki temu... zdarzyły się pewnego rodza- 
ju „nieporozumienia. Z pośród 7 wy- 
bramych kandydatów na delegata i 
zastępcę, głosowano w ten sposób, że 
wypisywano na kartkach dwa nazwi- 


ska, t. j. delegata i zasiępcy. Wynik 
był laki (odczyltany przez p. Sawic- 
kiego), że na delegaia p. Jeleń z Pili- 
cy olrzymał 122 głosy, p. Kopezyński 
ze Sławkowa 64 głosy, p. Nocoń z Ol- 
kuszą 60 głosów, p. Jarzębski z Bole- 
sławia 24 głosy i ùi dọ, co w sumie 


przy pomocy listy obecności na kon- 
ferenceji. 

W wyniku wyborów delegatem do 
rady szkolnej powiatowej, zostal p. 
Jeleń (ponownie), zastępcą p. Kop- 
czyński, 

W irakcie ogólnego omawiania spra- 
wy oświaty pozaszkolnej, 
dla W AR it p. świarłozeń 
ze strony samorządów miejskich i 
wiejskich, p. Jeleń poruszył nieżyczli- 
we stanoswisko tymczasowigo kierow- 
nietwa Magistratu m. Olkusza w sto- 
sunku do kierownika szkoly powszech 
nej Ne. 1 w Olkuszu, któremu odjęto 
amie w naturze, opal. światło i 
Zaszedł tu 


mieszkań 


równoważnik za ziemię. 
drugi wypadek charakierystyczny, 
mianowicie gdy pokrzywdzony chciał 
zabrać głos w tej spraw r. p. przewod- 
miczący 


głosu nie udzielil. 
empe. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Dalsze kurczenie się handlu zagranicznego. 


Według głównego urzędu staly- 
tycznego bilans handlu zagraniczne: 
go Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. 
Gdańska w miesiącu. styczniu b.r. 
przedstawia się następująco: przywóz 
145.720 tonn, waułości 80,462.000 zl., 
wywóz 280.500 tonn, wartości 
95.516.000 zl. Zatem saldo dodatnie za 
styczeń wynosi 12,854.000 zł. 

W miesiącu poprzednim, (t. j. gru- 


dzień 1951 r.) saldo było dodatnie 
kwoia przeszło dwukrotnie większa: 
27 m:ljonów zł, a przedewszysilkiem 
obroty były większe, przywóz 94 
milj. czyli o 1 milj. większy, oraz 
wywóz 118 milj. czyli aż o 25 milj. 
wiekszy, 

Następuje przeto kurczenie się eks- 
poriu co może spowodować 


powról 
biernego bilansu lfandlowego. 


Anglicy znów obniżają cenę węgla. 


Amgielecy aksporterzy węgla obni- 
żyli w ostatnich dniach cenę węgla 
eksportowanego na rynki skamdynaw- 
skie o 1 i pół szyłlinga na tonmie. Zmiż- 
ka ta ma być „konkurencyjna“ od- 
powiedzią kopalń angielskich na obni- 


Kronika gospodarcza. 


24 BM. BANK POLSKI WYPŁACI DYWI- 
DLNDĘ. Bank Polski rozpocznie wypłaca- 
nie dywidenty od akcyj w dniu 24 b.m. to 
jest nastepnego dnia po zatwierdzeniu wnio- 
sku Rady Banku przez walne zgromadzenie, 
które odbędzie się 25 b.m. Wypłacane będzie 
po 12 zł. od IS akcji 1-ej emisji i 10 zł. 
od jednej akcji ll-ej emisji, 


ODSETEK WEKSLI ZAPROTESTOWA- 
NYCH w Banku Polskim w z. m. obniżyi 
się'i wynosił 3,78 proc. wobec 5.04 proc. w 
grudniu r. ub. Spadek odsetka weksli zapro- 
testowanych w ub. miesiącu wyraża się 
procentowo cyfrą 1,25 proe, Ogólna liczba 
wsksli zaprotestowanych w Banku Polskim 
w z. m. wynosiła 29.915 sztuk, na sumę 104 
milj. złotych. wobec 54.827 sztuk weksli 
na sumę 15 milj. złotych w grudniu roku u- 
bieglego. Platnych weksli w Banku Polskim 
było na sumę 277 milj. złotych, wobec 261 
milj. w grudniu ub. rokn. Poprawa wypła- 
calności nastąpia w branży rolniczej, włó- 
kienniczej i skórzanej i tłómaczy się głów- 
nie lepszą selekcją materjału wekslowego. 
stosowana przez Bank Polski. 


STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
552.512 bezroboczych w calej Polsce, zareje- 
strowanych na dzień 6 b.m, bezrobocie w 
poszczególnych zawodach przedstawia się 
następująco: Górnicy — 14959 bezroboczych 
(w tem Sosnowiec 1169, Drohobycz 1211. 
Śląsk 10.556), hutnicy w metalu — 4671 
(Śląsk 5942), szklarze — 2049 (Piotrków 
586) metalowcy — 52548 (Warszawa 4555, 
Łódź 2249. Sosnowiec 1990. Śląsk 8860, Dro- 
hobycz 1051, Bydgoszcz 1595, Poznań 1840), 
włókiennicy — 57.177 (Łódź 25.877, Sosno- 
wiec 2274, Radom 1685, Biała Krakowska 
1581, Białystok 1850, Ślask 563), robotnicy 
budowlani — 58.229 (Warszawa 2940, Łódź 
5552, Sosnowiec 1526, Lublin 1054, Kraków 
1428, Lwów 1701. Drohobycz 1572, śląsk 
10.359, Bydgoszcz 1025, Poznań 2347), pracow 
nicy umysłowi — 59.749 (Warszawa 43940. 
Łódź 5586. Sosnowiec 1268. Tmblin 1104. 
Kraków 1205, Lwów 2110, Wilno 1374, Śląsk 
5795, Bydgoszeż 1618, Poznań 5495), robotni- 
cy niewykwalifikowani — 158.850. Liczba 
częściowo zatrudnionych wynosiła 155.282, 
z czego przez 1 dzień wtygodniu pracowało 
.5206 osób. nrzez 2 dni — 22.634, przez 5 dni 


żenie płac gówników polskich, Jak 
wiadomo bowiem rynki skandynaw- 
skie są najważniejszym terenem Ty- 
walizacji między węglem 


atgiolsk'm 
i polskim. 


46990. przez 4 dni — 45.158 i przez 5 dni 
57.424 osób. 


PRZEWOZY KOLEJOWE W ROKU 1951. 
Z porównania przewozów kolejowych w ro- 
ku 1951 z danemi za r. 1930 wynika, iż pro- 
eentowo najsilniej spadly przewozy bura- 
ków cukrowych (o 50 proc). a następnie 
materjałów budąwlanych (o 40,1 proc.), na- 
rzędzi i maszyn rolniczych (o 40 proc.), su- 
roweów dla przemysłu fabrycznego (o 52,3 
proc.), nawozów sztucznych (o 254 proc), 
cukru (o 21,1 proc.), produkeji przemysło- 
wej (o 17 proce.) i drzewa (o 15.5 proc). Naj- 
większy spadek przewozów w wagonach 
Średnio dziennie wykazały w roku ub.: bu- 
raki cukrowe (spadek o 270 wagonów śred- 
nio dziennie), produkcja przemyslowa (— 
155 wagonów), materjały budowlane (— 145 
wagonów), drzewo (— 104 wagonów), surow- 
ce dla przemysłu fabrycznego (— 60 wa- 
gonów) i nawozy sziuczne (— 45 wagony) 
Wzrosły przewozy węgla. koksu i br 
tów (o 205 wagony średnio dziennie. 
o 59 proc.), ropy i produktów naftowych 
(o 11 wagonów, wzgl. o 4.20 proc), oraz 
nieznacznie — przewozy ziemniaków, soli 
kuchennej i ładunków pośpiesznych. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 11.2. 

AKCJE: Bank Polski 100.50, Węgiel 
15.00—15.25., 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc. poż. 
inwest. zw. 86.50, 4 proc. poż, inwest. ser. 
94.75—94.50, 5 proc. poż. konwersyjna 
40.25, 6 proc. poź. dolarowa 56.50—56.00, 
4 proc. poż. dolarowa 46.75, 7 proc. poż. 
stabiliizacyjna 55.10—37.25, 4 i pół proc. 
Ziemskie Kredyt. 41.50. 

DEWIZY: Belgja 12447, Holandija 
560.20, Londyn 50.70. Nowy Jork 8.946, 
Nowy Jork kabel 8.921, Paryż 35.12. Pra- 
ga 2642, Śzawajcarja 17416 Wiochy 
46.45. Bukareszt 5,29, Marka niemiecka 
nieoficjalnie 211.80. dolar pryw. 8.89,75. 


stanowiło podwójną ilość głosujących 
(obecnych 153 osoby). Jest charakte- 
rystyczne, że p. inspektor Sawicki nie 
dypuścił do aprawdzenia glosu jących 


O ZNA OZ AGO AOC O EEE 


Nr. 54, 


Samoobrona 


przed skutkami nieracjonalnego odżywiania 
ie! Przy częstem spożywaniu mięwa, które 
w obecnym kryzysie jest stosunkowe naj- 
tańszym artvkulem spożywczym, organizm 
wiekszości osób, szczególnie w wieku stær- 
szym, podlega stopniowemu  samozatruciu 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i Innych szkodliwych dla zdro 
wia substancyj. Wynikiem tego są choroby 
nerek, peche wątroby, wadliwej prze- 
miany materji, bóle artretyczne i podagrycz- 
ne. wzdęcia brzucha. odbijanie się i skłan- 
ność do obstrułccji, 

Nie zmieniając doiychczasowego sposobu 
odżywiania się można uniknąć tych tak 
krych. a często I przewleklych dalegli- 


wości, stosując napój przyrządzony z ziól 
„Diurol* (oryginalne). Zioła .„Diurol* usu- 
waja wszelkie szkodliwe substancje, wy- 


tworzone w naszym organiźmie. 

Zioła „Diurol zapobiegają  cierpieniom 
przy nabytych już chorobach, jak również 
przyspieszają powrót do zdrow ia. 

O:lvdzony napar z ziół „Adiurol* jest 
smaczny, a używany słale zamiast herbaty 
jest czynnikiem niezastapionym. zapobiega- 
Jacym samozatruciu organizmu — jest sa- 
moobrony 

Jeżoli zaniedbałeś chorobę. broń się! Ni- 
gdy nie jest zapóźno, jeżeli pić będziesz zio- 
ła „Diurol”. 

Sposób nżycia na opakowaniu. Oryginalne 
ziola „Diuroł” Gąscekiego (7 Kogutkiem) 
sprzedają apieki i sklady apteczne, Reg. 
Min. Wewn. Nr. 1485. 955 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
PIĄTEK 12 LUTEGO 1952 R. 

1158 — Sygnal czasu, hejual z Wieży Ma- 
vjackiej. 12.10 -- Koncert z plyt gramofono- 
wych. 15.10 — komunikat meteorologiczny. 
15, 15 — Komunikat gospodarczy, 13.05 
Intermezzo muzyczne. 1325 — Odczyt z cy- 
klu dla nawevycieli 13,45 — Feljeton Cioe 
Tłeli dla dzieci siarszych. 16,00 -— tulermezza 
muzyczne., 16,20 — „Stanislaw Orzechowski“ 
wygl, dr. Józef Licchtensziuł, 1640 — Inter- 
mezzo muzyczne, 16.55 — Lekcja języka àn- 
gielskiego (Lingnaphonc). 17.10 — Odczyt 
17.55 — Muzyka lekka, 1850 — Rozmaitości 
19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20 — Prof 
Władysław Dzięgieł: „Najpiękniejsza ofia- 
xa". 1940 — Komunikaty sportowe. 20.00 — 
Pogadankę muzyczną wygl. p. Karol Stro: 
monger. 2045 — Koncert muzyki włoskiej 
z Kifharmonji Warszwwskiej. Poljeton lite- 
racki wygl. p. Roman ZŹrębowicz, 22.45 
Komunikat meteorologiczny, 25.00 — Skrzyp 
ka pocztowa w jezyku francuskim 


Kronika Olkuska. 


X NA KURS I kalegorji obrony prze- 
ciwgazowej, odbywający się obecnie w 
Kielcach, wyjechali z powiatu Olknskie- 
go: z ramienia powiałowego komitetu L 
0. P. P. p. Jerzy Kondek, z ramienia fa- 
bryki „Olkusz“ p, Jan Kamia i z ramie 
nia papierni „Kłucze” p. Jarema Bukowa 
ski. 


X NOTATKA w sprawe codziennego 
przyjeźdzania pielęgniarki p. S. z Trze- 
bini do Olkusza ośmiocylindrową limu- 
zymą, zamieszczona w K. Z. z dnia 4 bm. 
nie pochodzi od naszego korespondenta. 


X REHABILITACJA. Jesteśmy proszeni 
o umiesźczenie wzmianki, że pp. Ignacy 
Piechonvytcz,  Wladysiaw Wojciochowski, 
Fugenjusz Żeladkiewicz i Janikowski z 
Olkusza, b. agenci firmy „Diaboło”, ska- 
zami w swoim czasie na areszt przez sąd 
pilięki, zostali przez Sąd okręgowy w So 
senowcu uniewinnieni. 


X POŻAR W MAJĄTKU PORĘBA. 
DZIERŻNA. W dniu 40 bm. w majątku 
Poręba-Dzierżna, gm. Dlużec, należącym 
do p. |. Siemiantkowskiego wybuchł po- 
żar. - Miamowicje w cehlewie parowano 
ziemniaki i wydobywający się z parni- 
ka ogień, zaprószył lafiwopalny materjał, 
od którego zajął się dach chlowa. Ohilew 
spłonął, pozostaly tylko mury. Na etry- 
chu chlewa spaliły się: siewnik. trzcina, 
tarcza do mlocarni. piuczka do plukania 
ziemniaków, 20 sztuk bron, lewar da 
maszyny, walec pierścieniowy, przyrząd 
do chłodzenia mleka itp. przedmioty. Po- 
zatem spaliła się w chlewie świnia. Stra- 
ty w spalonym chłewie wynoszą około 
8 tysięcy zl, zaś inwentarza okolo 4000 
zł, Dzięki akcji ludności, ogień nie prze- 
rzucił się na inne budynki dworskie. 


X STODOŁA NA USTRONIU SKŁADEM 
PIERZA. Za wsią Wola Libertowska, gm, 
Żarnowiec, niew ykryci złodzieje urządzi- 
li sobie składnicę z pierzem. Korzysta: 
jąc z tego, że stodoła ta stoi na ustroniu 
magazynowali w niej poduszki i jaśki 
pochodzące z kradzieży. Magazyn tem od- 
krył przypadkowo właściciel stodoły Jam 
Taborowiez który przyjechawszy po 
snopki. znalazł na spodzie kilka poduszek 
z puchem, 9 poszewek, 4 wsypy i kilka 
prześcieracdeł, 'w których znoszone była 
«Dierze na przechowanie w stodole. 
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Z eałej Polski. 


PROWOKACJA ŻYDOWSKA 
NA UNIWERSYTECIE. 

Na ćwiczeniach - seminaryjnych 
prof. Kleinera, na uniwewsyttearo lwow- 
skim, jeden z uczestników semina- 
rjum, żyd, siypendysta prof. Kleine- 
ra, Wolfstal, w niestychanie prowaka- 
cyjnej formie zabrał głos w dyskusji 
nad referatem jednego ze studentów 
o twórczości Sienkiewicza. | Mianowi- 
cie wyraził się Wolfstal dosłownie: 
„ciągłe się tu mówi o tej polskości, 
że naprawdę można się tą polskością 
wyżygać”.  Bezezelnemu żydziakowi 
profesor nie przerwał potoku jego 
chamskich i głupich wywodów — mu- 
sieli to uczynić koledzy. Sprawa prze- 
kazana została senatowi uniwersytec- 
kiemu, 

SKŁAD SĄDU OBYWATELSKIEGO 

Zawzuty postawione prof. Ludwiko- 
wi Kułezyckiemu puzcz „Gazetę Pol- 
ską”, o czem w swoim czasie pisa- 
liśmy, rozpatrywać będzie sąd oby- 
watelski w składzie następującym: 
dr. Kamil Bogacki, b. minister Da- 
vowski, b. prezes najwyższego sądu 
wojskowego dr. Gruber, prof. Bole- 
sław lutomdki i adw. Wacław Sau- 
mański, b. członek Trybunału Stanu. 


ZBROJNY NAPAD NA MAGAZYN 
AMUNICJI. 


Onegdaj dokonano Śmiałego napa- 
du na magazyn amunicji l. Baonu 
strzelców przy szosie kościerekiej w 
Chojnicach. Napastników było kilku. 
Gdy patrol wojskowy usiłował przy- 
trzymać zakradających się ludzi, «i 
rozpoczęli strzelaninę. Na odgłos strza 
lów nadeszła niebawem pomoc napad- 
inętym żołnierzom, poczam wywiąza- 
la się ostra strzelanina po obu siro- 
nach. Bandyci wycofali się wkońcu 
io pobliskiego lasu. Pościg, który zo- 
stał natychmiast wdrożony, pozostał 
bez rezultatu. 


STRACIŁ MOWĘ Z PRZESTRACHU. 


Na kupców Abrama Kapłana i Seid- 
sznura, jadących przez las, na drodze 
pomiędzy Rakowem a Iwienicami na 
Weńszczyźnie, napadło kilka wil- 
ków. Jeden wilk wskoczył na sanie i 
rzucił się na Kapłana, który zdołał 
zasłonić się laską, Seidsznur zranił 
Lymczacem wilka nożem. Po przyjeź- 
dzie do wsi okazało się, że Kapłan 
wskutek przesinachu stracił mowę. 

SZATAŃSKI PLAN KOBIETY. 
P. Marja Kosarczykowa, niedawno 
rozeszał się z mężem, znanym kup- 
cem w M. Dąbrówce. P. Marja po- 
wzięla postanowienie zemszazenie się 
ua mężu. W tym celu namówiła trzech 
młodych ozobników i zapłaciła każde- 
mu po 20 złotych, żeby urządzili na- 
ad na mieszkanie jej męża, żeby po- 
bik go odtlsliwie i wreszcie powiesili 
w piwnicy. Osobnicy ci pieniądze 
wzięli, popili sobie nienajgorzej, ale 


„KURJER ZACHODNI piątek 12 lutego 1952 roku 


do wykonania zbrodniczego planu wca 
le nie mieli ochoty. Zamiast do mieez- 
‘kania męża swej „mocodawezyni”, u- 
dali się do policji i tam powiedzieli 


e miała w dodatku 
JE 


o wszystkiem, W rezultacie mściwa 
pami Marja straciła 60 złotych i bę- 
jeszcze duży 
opot. 


(en. Jaastajfs przeciwko M. 3. Roisi. 


Trybunał skargę odrzucił. 


General dywizji, Marjan Żegota- 
Januszajtis, ah jak wiadomo, prze 
niesiony w stan spoczynku naskutek 
orzeczenia komisy superrewizyjnych, 
które orzekły, że, ze względu na stan 
zdrowia, jest od niezdolny do służby 
wojskowej. 

Decyzję Ministerstwa spraw wojsko 
wych gen, Januszajtis zaskarżył do 


Trybunału administracyjnego, dowo- | m: 


dząc, że jest zdrów i zdolny do służby 
wojskowej, wobec czego uważa fakt 


spensjonowaniu go za sprzeczty z art. 
76 pragmatyki o służbie oficerskiej. 

Trybunał administracyjny pod prze 
wodinictwem p. Koszyki ego skargę 
gen. Jamuszajtisa odrzucił. W moty- 
wach Trybunału zostało stwierdzone, 
że w ustawie emerytalnej zaszły zmia- 
ny, które pozwalaja ministrowi zwal- 
niać oficerów, zaś w kompetencje ko- 
| lekanskiej Trybunał wchodzić 
nie może. 


Cud przy 


relikwiach 


św. Franciszka Ksawerego. 


(KAP). Z Goa donoszą o kilkunastu 
wypadkach cudownych ozdrowień, 
stwierdzonych tam w czasie wysta- 
wienią relikwij św. Franeszka Kea- 
wenego. Między innymi uzdrowiony 
został 6-letni chłopiec, Walery Augu- 
stym, z Karkal (Mangslore) od lat do- 
iknięty paraliżem kończyn. 

Nieszczęśliwe dziecko leczone było 
przez majsławnicjszych lekarzy w 


Mangalore i Madnasie bez najmniej- 
szego skulk. W dniu 12 grudnia zroz 
paczomy ojciec przywiózł swego syn- 
a do Goa i stanąwszy przy irumnie 
św. Iranciszka, polecił dzicaku ucało- 


wać stopy Świętego. W tej samej 
chwili chory poczuł dziwny skurcz 
wie  wszysiikich członkach, poczem 


mógł już swobodnie poruszać się. 


MAŁŻEŃSTWA W POLSC 


WEDŁUG 


Na ogólną liczbę 55.962 małżeństw, za- 
wanych na terenie całej Polski w ciągu 
trzeciego kwartału roku ubiegłego, 
37.722 małżeństw zawarły osoby wyzna- 
nia rzymsko-katolickiego, 5.295 — osoby 
wyznania precko-katolickiego, 4.682 mal- 
żeństwa zawarli prawosławni, 4.390 — 
osoby wyznania mojżeszowago, 1.60% — 
ewangelicy, wreszcie 275 małżeństw za- 
warty osoby innych wyznań. 

Największą stosunkowo liczbę mal- 


WYZNAŃ. 


żeństw zawarły osoby wyznań rzymsiko- 
katolickiego i owangelickiego; na tysiąc 
mieszkańsów tych wyznań zawarto 7,6 
małżeństw. Na tysiąc mieszkańców wy- 
znamia grelko-katolickiego zawarto 6,5 
małżeństw, wyznania mojżeszowego — 
59 malżeństny, wreszcie najmniejszą sto- 
sunikowo liczbę — 48 małżeństw na ty- 
siat mieszkańców zawarły osoby wyzna- 
mia prawosławnego. 


Skradł 2500 tonn węgła 


wartości ponad 100 tysięcy zł. 


Z Chełma donoszą: 

W Chełmie wykryto wielkie mal- 
weasacje, popełnione puzez tamtejsze- 
go zawiadowcę zasobów kolejowych. 
Kutnikowskiego. 

Życie nad stan i rozrzutność Kutni- 
kowskiego od kilku już lat jaskrawo 
rzucały się w oczy mieszkańcom 
Chełma, a szczególnie tamtejszych ko- 
lejawzy, którym wiadomo było, że po- 


pozwala ją. 

Pomimo tak rażących faktów wla- 
dze nie przaprowadzały szczegółowaj 
kontroli, co ułatwiało zawiadowcy za- 
sobów dalsze malwersacje i pozwoliło 
mu na zdefraudowanie około 2500 
tonn węgła, wartości ponad 100.000 
złotych. 

Kolejarze i mieszkańcy Chełma glo- 
wią się nad item, jak  Kułnikowski 


bory Kutnikowskiago wynoszące 560 |mógł dokonać defraudacji tak olbrzy- 


zł, miesięcznie, na rozrzutne życie nit |miej ilości węgła i niemal 
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jednolita 


Ze 


jest opinja, że centrala zasobów ra- 
domskicj dyrekaji kolejowej jest win- 
na zaniedbania, ponieważ podobno 
przez przeciąg 2 lat nie przeprowa- 
dzano kontrol! zasobów w Chełmie 


Z ruchu wydawniczego. 
Jerzy Stanisław Polaczek: POCHÓD 

OLIMPIJCZYKÓW. Praga 1951. 

Sympatycznem zjawiskiem jest ten tomik 
miodego poety polskiego wydany w 
Pradze czeskiej, w szacie zewnętrznej. 
przynoszącej zaszczyt tamtejsze] typografji, 
Cykl wierszy sportowych (od niego wlaśnie 
tytuł zbiorku). mimo pewnych formalnych 
i tematycznych zależności od Wierzyńskie- 
go, wykazuje oryginalną świeżość obrazo- 
wania i pelną plastykę poetyckiego wyrazu. 
Kult zdrowia i siły. sprawności i iężyzny 
cielesnej — oto źródło natehnień poety; bo- 
haterami jego — „asy“ sportowe. rekordzi- 
ści wszystkich krajów: Nurmi, | Osborne, 
Cator, Arne Borg... Kosmiczny oddech prze- 
nika strofy Polaczka, opiewające ich wy- 
czyny; w „Niebieskim match'u” to ukosmicz. 
nienie sportu osiąga pełnię ekspresji w o- 
brazowaniu poetyckiem. Nowoczesnością for 
my odznacza się utwór p.t. „Siła”. 

Prócz zwartego cyklu wierszy sportowych 
zbiorek Polaczka obcjmuje szereg utworów 
o nierównej jednak wartości. Obok banal- 
nych trochę liryków z cyklu „Minjatury” 
— znajdujemy zupełnie dojrzale strofy a 
pogłębionej treści myślowej, jak np. w u- 
tworze „Węgiel*. W ciekawe „chwyty“ me- 
taforyczne obfituje wiersz p.t. „Rozgrzesze- 
nie”. 7 

W calości — interesujący den debjut 
pocty polskiego na czeskim terenie ujawnią 
talent o znacznych możliwościach rozwoju. 

(5). 
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BOLSZEWICY W STRATOSFERZE, 


Jak donoszą z Sowietów, „Ossowjas” 
chim“ prowadz: badania laboratoryjne 
nad budową balonu sferycznego, który 
móglby się wzbić na wysokość 15 km. 
Kula aluminjowa, mająca tworzyć tea 
balon próbny, zaopatrzona będzie w nie- 
zbędne przyrządy, przedewszystkiem po- 
miarowe. Amatorów do ryzykownego lo- 
tu nie brak, „Ossowjach'm”  upatrzył 
już sobie pilota i obcserwatowa oraz ba- 
dacza sferycznego. Lot odbedzie się zam 
pewne latem roku bieżącego. 
BE EEE EA 


EDGAR WALLACE 
znany powieściopisarz kryminalny, o któ- 
rym mówią, że w ciągu trzech dni pisał 
jedną powieść, zmarł w 57 roku życia w 
Hollywood, gdzie asystował przy filmowa. 
niu swej powieści, Napisał on 160 powieści 
oraz setki nowel i sztuczek teatralnych 


JOSEPH GOLLOMB. 


RUNEA LEKARZY CZARONZICJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Przedruk wzbroniony. 


Wycinek, opatrzony sensacyjnym magłów- 
kiem, opiewał, że fakób Kiler, alias Wyskrobek, 
uniewinniony niedawno w Chicago z oskarżenia 
o zabójstwo sędziego okręgowego, został zastnze- 
lony na ulicy w Nowym Jorku. Krótka wiado- 
mość kończyłu się komentarzem, że policja nic 
wie, co mogło być przyczymą tego zabójstwa 
i przypuszcza tylko, że musiała to być zemsta 
oprzyszków chicagowskich, którzy przyjechali 
za Wyskrobkiem do Nowego Jorku. Jaka zemsta 
— niewiadomo. 

List brzmiał tak samo lakonicznie, 
primek. 


jak wy- 

„Teraz, gdy go zabito, pani tyllko mo- 
że mnie naprowadzić na trop prawdy. JS 
żeli się pani zdecyduje, to proszę zatele- 
fonować do potjera klubu Saragossa. Nie 
podawać swego nazwiska, tylko zapytać 
o „pana Bassa“. On da adres. Niech pani 
przywiezie wszystkie posiadame fotogra- 
fje ojca, zwłaszcza zaś zdjęcia migawiko- 
we. Oczekuję o godzinie dziewiątej wie- 
ezorem. Przyjechać bez eskorty, bo ima- 
czej mie puzyjmę. Dawanie znać policji 
nie wadai do niczego." 


List był napisany maszynowo, na zwyczajnym 
papierze i nie podpisany. 

Alan podniósł oczy. 

— Czy to ten warjat, który wdarl się do twe- 
go dom, żeby zmierzyć pokój twego ojca? |— za- 
| zb 


a 

Gail skmeła głową. Alan zwobił taki vach. jak- 
by chciał podnzeć list i wycinek, ale mu je zabrała 
i schowała zpowuotem do torebki. 
Chyba mie wzięłaś tego 


— na sojo? — za- 
pytał. 

— Nie poiwzebuję odrazu się decydować — 
odparła. 

Popatawzył na nią zadumanym wzrokiem. 

— Wiesz, Gail, ja rozumiem urok ryzyka i lubię 
eksperymentalne przedsięwzięcia budowlane. Od 
znanego do nieznanego — to nietylko puzygoda, 
lecz i postęp. Może mi zarzucisz brak wyobuaźni, 
co? Samo nieznane, jako tylko nieznane. nie ma 
dla mnie wielkiego uroku. Dlaczego cię ten czło- 
wiek intryguje, czy dlatego, że go mic znasz i nic 
o nim nie wiesz? 

Gail przeniosła wzrok na daleką peuspektywę 
za oknem. 

— Trochę wiem — odparła. — Pan Dodge 
zebrał na moją prośbę trochę informacyj o człon- 
kach dubu Saragossa. Są to wszystko zamożni lu- 
dzie, prowadzący mniej lub więcej awamturnicze 
życie. Jedni podróżują w celach naukowych po 
Tybecie, Timbuktu i Madagaskamze, ałe się nie 
reklamują. Inni prowadzą zakulisowe działania 
polityczne. Jeszoze inmi prowadzą wszelkiego ro- 
dzaju badania, których rezultatów nie podają do 
wiadomości publiczneń. Z soba maia jedvnie bda 


wspólnego, że każdy pilnuje swoich interesów. 

Pam Dodge przedstawił mi jednego z nich. Za- 
pytałem o Galta. Popwosiłam, żoby mi coś o nim 
powiedział. Odmówił, oświadczając, że nie został 
do tego upoważniony. Poprosiłam, żeby się posta. 
rał o upoważnienie. Galt mu je dał i oto czego się 
dowiedziałam. Galt studjował w Elarwardzie, gdzie 
miał opinję dziwaka. Przez pewien czas pracował 
w laboratorjam psychologicznem profesora Wil- 
helma Jamesa, poczem gdzieś puzepadł. Później 
wyszło najaw, że jadąc tramwajem zabaczył, że 
jakiś człowiek wyrzucił na ulicę w pewnych odstę- 
pach czasu trzy zawiniąlka. Tò go tak zaintereso- 
wało, że począł go tropić, żeby się dowiedzieć 
prawdy o jego „podświadomym przymusie”. Je- 
zdził za nim po całym świecie i dopiero gdzieś na 
Wyspach Salomona udało mu się roęwiązać zacie: 
kawiającą go psychologiczną zagadkę. W następ- 
stwie czego chciał przeprowadzić na swoim obje 
kcie jakieś bwntalne doświadczenie, zaco objekt 
usiłował go zabić. Galt ma dotychczas bliznę na 
czole. Tamten popełnił samobójstwo. i 

O Gałcie można powiedzieć, że wiatr go nosi; 
wystarczy, żeby zwrócił uwagę na jakiegoś puze- 
chodnia, żeby: pogonić za nim na koniec świata. 
Ma niewielkie dochody, ałe już objechał całą kulę 
ziemską kilka razy. I prawie nigdy nie podróżuje 
utartemi szlakami, 
, — A w tej sprawie czego szuka? 
Alam. 

Gail uśmiechnęła sie do niego, jak do dziecka, 


— zapytał 


D. e. a. 


am 
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KRAJ BEZ BUTÓW 


Ciekawa książka Amerykanina. 


Amerykański publicysta H. R. Knicker 


Autor książki opowiada o dakim epizo- 


bocker w swej książce „Czewony handel |dzie z Snucharewskiego Targu: Jakis 
grozi” malmje plastycznie głód obuwia, | starszy jegomość, w kożucha baranim. 


jaki panuje w Rosji sowieckiej. Oto taki 
obrazek : 
Idzie małżeństwo z dwojgiem dzieci. 


Wszyscy czworo w wytamtych  irzewi- 


zjedzonym przez mole, trzyma nw ręku 
parę znoszonych paatofli. Dookoła nre- 
go tloczy się dziesięciu przynajmniej ku- 
pujacych. 
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|: NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO | 


wizytówek, zaproszeń i wielki Gia papeterji 


W SKLEPIE POLSKIM 
RĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. 
Jedyny skład w Zagłębiu Monografji Zagłębia Dąbrowskiego 


EOG TTE M OT A I-go i kart r widoka- 
kach pilócienmych, których podesawy od-| — Wiele za to? GRZYBY EOOZ 4 ARA SĘ 
dawna zdepłtane, mają Jate z grubej tc-| — Precz z zękami — woła etary, wy- prawdziwe — pierw- Sprzedaż blankietów wek slowych, znaczków 
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Jeżeli się na ulicy pokaże para dobre- 


miasta z towarem wlasnego wyrobu, ża- 


ty. quand fini elude 


na nazwisko Aleksan- 


rzyszenia Właściciel 


wych) pokoje wygod- 


i ELAR Ą dry Maśluczyńskiej. Nieruchomości miasta 
go obuwia. to w dziewięciu wypadkach | daja za nowe buty z cholewami 150 ru- |10 serais matrimonin- a E PRT aaae oee dą, 
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ma wrogich lotników. 

Doświadczenia przeprowadzono w 
obecności przedstawicieli sztabu gene- 
walnego i wybitnych wodzów mary- 

ranki francuskiej. Vypróbowano 
dwie metody: jedna znana pod nazwą 
„system Berger”, a druga — wymala- 
zdk pułkownika Reboul. 


50 klg. wapna wystarcza, by pokryć 
obłokami kiłomeiw kwadratowy. Oby- 
dwie te substancje chemiczne kosztu- 
ją niedrogo. 

Na wypadek nagłego najścia nie- 
przyjacielskiej eakad y_ lolniczej, 
sztuczne te chmury mogą być momen- 
talnie zastosowane w sposób Z upelmie 


Sposób Berger połega na tem, że ol- | prymityway. ystarczy umieścić 
brzymie butle zawierające związek |wapno w dużem naczyniu, np. kadzi, 
chloru z cymkiem, przy odkorkowa- | balji , przykryć siatką metalową i po- 


nim wydzielają gçsiy opar szybko u- 
noszący się w górę i wytwarzający 
szare, are obłoki, System ten 
ma dwie wady: wytwarzanie chmur 
postępuje zbyt szybko. ce wyklucza 
możność regułowania i druga wada 
to kosztowność tych chmur. Każda bu- 
tla kosztuje 400 fr.: przytem chmury 

te są w dość dużym slopnin trujące. 


GLOBTROTTERZY. 
GLOBTROTTER: — Wydarzylo się tak, 


iż osiem dni błąkałem się w pustyni nie ma- 
jąc ani kropli wody. 

— W jaki więc sposób ugasił pan pra- 
gmienie? 

— Jakmajprościej. Myślałem 0 dobrych 
rzeczach, co napędzalo mi ślinę do ust, 


ZROZUMIAŁ. 


woli lać z góry kwas siarczany, po- 
woli posuwając naczynie. 


rzez 


s leh 
A p 


THIOCO: 


y, gruźlicy, bronchi». 
cie ‘kaszlu ułatwia wydzielanie się, prosu 


i PE nia o jmopoczuci 
on (do buchaltera): Kto tam | |w WEEN S sala, dawcę yta pt ! 
RANEE — To pańska żona. gpreedaia, opi i składy apteczne ( 
Pryncypał: — Czego ona chce adajcie tylko w ozyginalnem Ez a GERMANIZACYJNA PLACOWKA NA GORNYM ŚLĄSKU. 
Buchalter: — Nie wiem. Słyszałem tylko w WARS raiz Między techniczna szkołą (u góry) a miwersytetem (niżej) we Wrocławiu toczą się ro 


słowa: ty idjoto! 
Pryncypał: — To puść mnie pan do apa- 
natu — ona chce ze mną mówić. 


i KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
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DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE? |, 


1250 W SOSNOWCU. 
i ulica Warszawska 2. 


A biorą gwiazdy polskiego ekranu. 


acteki Leszno 
; i 


kowania celem połączenia się, przyczem szkola kechniezna 
technicznym uniwersytetu. Obie placówki mają dla Niemców wielkie znaczenie jako 


DRAMAT Z ZYCIA EMIGRACJI GRUZINSKIEJ 


Od poniedziałku 8 do niedziełi 14 łutego włącznie 
Arcydzieło polskiej produkcji filmowej 100 prac. dźwiękkowiec, mówiony po polsku p. t. 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


MARJA BOGDA, ZULA POGORZELSKA, 
EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ. Reżyseria: M. Waszyński. 


a Aika 


W rolach głównych: NATALJA LISIENKO i JACQUES CA 


palą „Król Zebraków* | 


UWAGA: 


Zwracamy uwagę Sz. Publicz- 
że film ten w sezonie 
1932 nie bedzie wyświetlany w 
żadnym innym kinie w Sosnowcu 


Nad program: Tygodnik Paramountu, 


POCZĄTEK O GODZ, 5-tej WIECZOR. 


film obecnego 


ności, 


stałaby się wydzialem 


siedłiska EJ niemieckiej, promieniającej na Śląsku. 


„NOCE KAUKASKIE” 


Naatępny program: l 
Najpopularniejszy Polski 


p PRA 
sęxonu — „vanam 


w-g powieści Elizy Orzeszkowej. 
Wkrótce 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie OE woki tekstem 60 gr. w krnnice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 kr: 
Ogiuszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 3% gr. za każdy WE pawyżej % wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad 


Najmudej 4 złoty. za u układem tahciarycznym 23 proc. droższe. ne i00 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym i świątecznym 23 proc. drażej. Oytoszema fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpuli przed tekstem i w tekście %0 mm. 
tekstem 53 mm. Za druk oraz anie mieja ogloszeń Admiuistracja mie odpowiada. Za niedastarczenie 
maka a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu. 
ZZO aeee ZE 
SOSNOWIE edak: Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FILJE: Będzin, Maiachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
NE BĘ oim: ETE 4, Tel. 73, WU Dąbrowa, ul. Krótka 11. TeL 202, — Zawiercie, > Maja 27. 


3 REDAKTOR NACZ IADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYLEWSKI 


Cennik ogłoszeń: ` 


odpowiada Wszelke 


WYDAWTA 


